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Oddzielne Nr» Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłkę pocztowę 12 e.

Prenumerata wynosi:
na i  miesiąc
2 zła. 50 o.
3 zła.

na cały rok 
24 zła.

na kwartał
6 zła.

32 zła- 8 zła.Feortę w Państwie A ustryackiem ............................................ ..
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi i Turcyi

P renum erata  przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — I . ł s t y  z pieniędzmi i prze- 
kasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inscraty) uprasza się nadsyłać f  ranco do Administracji 
Czopu w Krakow ie. — Iństy reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegaię opłacie pocztowej. 
Ijittów niefrankowanych nie przyjmuje się. — M ę tło p U m *  nadsyłane Redakcyi mezwracaję aią

Izm  bywaj ę niszczone.

CZAS
Prenumeratę  przyjmują:

WV H n h o w l e i  Administracya „CZASU" tndzież nrzędy pocztowe. IGejseowf prenumeratę księ>
_________1 • _____ 1_____A  TXT TT     n m m <r>nia aiA 7 0 f in l a t*gamia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. Ogłosaenla (inseraty) przyjmuję się za opłatę 

od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 o. 
nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każay raz. 
Dotiirzenin do (prospekta, cjTkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuję się za cenę 1 złr. od
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przy 
należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia 1 prenumerat 
przyjmuję: w P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raozkp- 
wski, Faubourg Poissonifere 83); w Wiedniu pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfną-m Sfflg />  
zis a. K., Bsrlmis, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), B .', '
Kum (taki* w Berlłaie, Hamburga, Monachium i Norymberdze), Q. L. Daubs A Comp. (takie w Frank*

tez ie  a. M.) Rotter A Comp.

UCIIC A Air. 

r .  W  R o / > „ l r

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na miesiąc Gru­
dzień ........................................... złr. 2-50

Od Igo Grudnia do końca Marca „ 8.—
Z przesyłką pocztową w państwie Niemie- 

ckiem na m. Grudzień . . .  6 marek
Od Igo Grudnia do 31 Marca . 20 „

Prenumerata liczy się tylko od p i e r w s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Kraków 96 Liitopada.
Nowy g a b in e t  f r a n c u s k i  m ia n o w a n y  z o ­

s t a ł  d. 2 3 g o  b. ro. J o u rn a l o ffid e l  z 2 4 g o  
o g ło s i ł  nominację ministrów, a  tego samego 
dnia Izba deputowanych uchwaliła wotum 
nieufności i odepchnęła wszelkie kroki po­
jednawcze, wszelkie zapewnienia szanowa­
nia konstytucyi i republikańskiej formy 
rządu, oświadczając, że uzua takie tylko 
ministerium, które z łona większości Izby 
wyjdzie.

Kiedy przed laty kilkunastu w Prusach 
partya narodowo-liberalna odrzuciła budżet, 
Bismark powiedział je j: obejdę się bez was— 
i rządził bez budżetu, a w całym kra­
ju jeden tylko hr. Reichenbach nie chciał 
płacić podatków nieuchwalonych i pozwalał 
ściągać je przez lat kilka drogą egzekucyi. 
Ta sama jednak partya dała później rządowi 
absolutorium za lata bezbudżetowe i obłaska­
wiona, służy dziś przed nim na dwóch łap­
kach, a wolno nam tego wyrażenia użyć, 
skoro przed niewielu dniami powiedziano 
o niej w tej samej Izbie deputowanych, ie 
szczeka, ale nie kąsa...

Różnica między Francyą a Prusami jest 
taka, że w Prusach mogą się zmieniać ga­
binety, a z niemi systemy rządowe bez 
wstrząśnienia jednak państwa; we Francyi 
każda kryzys ministeryalna może sprowadzić 
zupełny wywrót w organizaeyi państwa, zmie­
nić nie tylko samą formę rządu, nie tylko 
konstytucyę, ale oraz podstawy, na których 
obecna społeczność spoczyw a; słowem, każ­
da kryzys miniBteryalna może tam sprowadzić 
rewolucyę. W tem bardziej też, niż w zwy­
cięstwach Niemiec a porażkach Francyi 
leży przyczyna siły pierwszych a słabości 
drugiej.

Nie mógł Mac-Mahon i jego doradzcy 
powziąść niefortunniejszej myśli, jak powo­
łać taki gabinet, który sam dał sobie w Iz­
bach za pierwszem wystąpieniem świade­
ctwo nicości, oświadczając, iż stać będzie 
po za obrębem walki politycznej, mając na 
względzie interesa handlu i przemysłu i przy­
szłoroczną wystawę powszechną. Słowa te 
choćby zrobiły wrażenie na tej klasie prze 
mysłowo-handlowej, która we Francyi nosi 
imie mieszczaństwa, wszelako klssa ta nie 
jest zorganizowaną, a ma przeciw sobie 
organizacyę radykałów opartą na ludności 
wyrobniczej o wiele liczniejszej i którą mało 
obchodzi przyszłoroczna wystawa, skoro 
z pośród niej wyszli podpalacze Komuny, 
gotowi postąpić dziś tak samo z pałacem 
wystawy, jak postąpili z Tuilleriami.

Gabinet 23go listopada sam oświadczył 
w Izbie deputowanych, że jest gabinetem 
administracyjnym. Tylko we Francyi zda­
rzyć się może, że ministerium wyrzeka się 
spraw polityki, a chce poprzestać Ba zała­
twianiu bieżących czynności administracyj­
nych ; gdy natomiast urzędnicy administra­
cyjni, jak prefekci oraz władze autonomiczne 
miejscowe, jak Rady departamentowe i mu­
nicypalne zajmują się wielką polityką a przy 
wyborze ich Btronniotwa i kandydaci dzielą 
się na rządowych i opozycyjnych. Chciał 
zapewne marszałek - prezydent powołując 
tymczasowy gabinet administracyjny oka­
zać powolność swoją stronnictwu republi­
kańskiemu i zapewnić je, że pragnie tylko 
dotrwać do końca siedmiolecia, albo też 
mniemał, że takiem niezdefiniowanem, bier- 
nem ministerstwem ułagodzi rozdrażnione 
umysły, ukoi zawziętość przeciwników i spro­
wadzi pewną równowagę między władzami, 
prawodawczą a wykonawczą, nie budząc 
podejrzenia, iż chce poskromić Izbę.

Jeśli takie było jego mniemanie, zawiódł 
się, a powinien był to przewidzieć, skoro je­
szcze przed podpisaniem nominacyi nowych 
ministrów opozycya zorganizowała się i wy­
brała komitet z członków skrajnej lewicy, 
któremu oddała się bez zastrzeżenia i któ­
ry już jest zawiązkiem rządu. Dziś rzeczy 
tak stoją, że albo komitet ten da Mac-Ma- 
honowi ministrów, to jest Btanie się rządem 
legalnym, albo zmusi marszałka do ustą­
pienia. Pozostaje jeszcze Mac - Mahonowi

prawo żądania od senatu pozwolenia na 
powtórne rozwiązanie Izby; ale ezy można 
przypuszczać, że pod wpływem pogróżek, 
jakie wyszły z lewicy Izby deputowanych, 
przyszłe wybory wypadłyby na stronę rzą­
du, a przedewszystkiem, czy można liczyć 
na przychylną rozwiązaniu Izby uchwałę 
senatu? Jeśliby senat zawiódł, niepozostałoby 
Mac-Mahonowi nic innego, jak ustąpić miej­
sca. A większość senatu już dla tego sa­
mego nie łatwo dałaby się skłonić do roz­
wiązania Izby, że przeciw członkom tej 
większości zwróciłyby się nietylko zbioro­
wo ale osobiście wszystkie zawiści komi­
tetu wykonawczego i jego wiernych.

Postawienie na czele gabinetu jenerała 
kazałoby się domyślać, że jest on przed­
stawicielem tej siły, do której nieraz we 
Francyi uciekano się, aby się wydobyć 
z chaosu albo z położeń nie dających się 
środkami legalnemi rozwiązać, słowem, że 
militarny stopień prezesa ministrów zapo­
wiada zamach stanu. Ale krok taki stoi 
po za wszelkiemi rachubami, może być fa­
ktem, ale się go nie dyskutuje; trudno też 
powiedzieć, że Mae-Mahoń użyje go albo 
nie: może bowiem użyć go nie chce albo 
nie jest w stanie.

Chwila to prawdziwego przesilenia nie 
już gabinetowego, ale całą organizacyę po­
lityczną Francyi przejmującego, chwila 
brzemienna w ważne następstwa, a tem 
groźniejsza i niebezpieczniejsza, że spotyka 
się z wielkiemi sprawami odgrywającemi 
się w świecie politycznym, a które wymaga­
ją, aby Francya miała w nich głos jeśli nie 
rozstrzygający, to przynajmniej stanowczy, 
oparty na moralnej i materyalnej sile narodu. 
Rozbiór Polski rozpoczęty został w chwili 
rozstrojenia spółeczuego Francyi, a doko­
nany, gdy Francya przebywała najstraszniej­
szą rewolucyę i bronić musiała własnych 
granic; dziś podobnież bez wpływu i u- 
działu Francyi rozgrywa się dramat, w któ­
rym idzie o byt państwa Ottomańskiego. 
Francya szarpana wewnętrzuemi niesnaska­
mi, niemym i obojętnym je s t jego  świadkiem, 
lubo powiedziano o niej dawniej, że bez 
jej zezwolenia niemógłby paść żaden strzał 
w Europie. Walka stronnictw i brak karno­
ści doprowadziły ją  dziś do Btanu bezwła­
dności i pozbawiły znaczenia w Europie.

KORESPONDENCYA „CZASUl*

W f& tS te ń  25 list pads.

( | | )  Clara p a c ta !  możni powiedzieć po prz3zyt&- 
rtiu lelegrafioznosfo doniesienia o ostatecznem zerwa­
niu r  oko weń celno -hsndlow jch między Auiiryą a 
Niemcami, aie czy boni a m id  trzeba z apy t ć?  W to­
pimy. Przyz.au io nam, żo należeliśmy do pierwszych 
i t c o d  tylu a tylu miesięcy, cośmy przepowiadał 
przebieg t j f h  rokowsń i cośmy w rokowaniach t r .h  
wytykali główną ich cechę polityczną, oeśmy wyka­
zywali ich związek z kwestyą wschodnią. Jeże i  
wczoraj na poofaem pos'eizeniu komisji m inister 
handlu bar Chlumettky oświadczył, że n i e  Austrya 
winną się stała zerwania rokow ń z Niemcami, to 
bezwzględną dajemy wiarę jego słowom, albowiem 
zdaniem naszem Prusy t a k  prowadziły rokowania, 
aby one n ie  przyszły do skutku. Niemoy liczyły 
na rozbicie ugody; taką jaot nasza opinia pomimo 
asz^lkich zaprzeczeń; a jeżeli Austrya zdobędzie się 
na tyle eaergli, aby załatwić ugodę aż do nowego 
roku lub przynajmniej aż na wiosnę, to  zpewnością 
pokrzyżuje jeden z najbardziej nlubionych planów 
ks. Bismark1.

Do jakich konsekwencji, nie lyle hsndlowo celnych, 
ile raczój politycznych doprowadzi jeszcze obecna 
wojna pedjezdowa między obu państwami ościenne- 
mi, trudno przewidzieć! Oby cne nie były smutne- 
mi, oby.... niesnalazły odgłosu przy podpisaaiu po­
koju rosyjko tureckiego! Co do przymierza naszego 
znajdujemy się w zupełnśj zgodzie z tak poważnemi 
pasmami, jak Journal des Dśbats i Times. Jak ­
kolwiek zapatrywać się będziemy na obecny stan 
kwesśyi wschodnifij, nie wyjdziemy z tego zaklętego 
koła, iż Niemcy hamują akcję Austryi ca Wscho­
dnie nie tyle z powodu wdzięczności dla Rosyi, ile 
raczój z powodu, iż potrzebują sprzymierzeńca tj. 
Rosyi przeciw Francyi, Im  bardziój Bytuaoya w P a ­
ryżu zaostrza się w kierunku zamachu stanu, tem wię- 
cśj zespoli się przyjaźń między Niemcami a  Rosyą. 
Zgolą obstajemy przy twierdzeniu naszem, i i  Au 
sorya zawczasu powinna energiczną zająć postawę, 
aby wypadki jej nie zaskoczyły, aby nie skończyło 
się na protestach platonicznych.

Tagespresse s lam  dziś D ra Herbsta jako przsd- 
litawskiego D eakat Jakaż to skromna miara na 
Deska wiedeńskiego.

W l « # « ń  24 listopada.

i 311 te ptmedmme Inby deputowanych).
PrszeB R e c h b a n e r  zagaja posiedzenie o godz 

11 min. 25.
Petycya m ia tti Drohobycza zwraca się przeciw 

projektowi o opodatkowaniu nafty, ince przeć.w ta ­
ryfie celnej lub za zmianami w niej.

Dep. F i s c h e r  wnosi interpelację do ministra 
oświecenia, podpisaną przez 24 deputowanych z k lu tu  
prawicy i Mmawiau: Dzienniki d:niosły, że m ini­
sterstwo oświecenia wydało rozporządzone do rad 
szkolnych, wzywające je do czuwania nad nsuką re- 
ligii i do donoszenia ministerstwu o wydarzających 
się rarże niewłaściwościach Rozporządzenie takie nie 
zgadza się nietylko z naturalnemi prawami Kościoła, 
lecz i z jrzepham i prawnemi o tadzorze nad nauką 
religii. Interpelanci zapytują: czy rozporządzenie ta­
kie rzeczywiście wydano i w jaki SłOsób minister 
m jśli je usprawiedliwić.

Izb) przystępuje do dalszej dyskusyi szczegółowej 
nad statutem  bankowym.

Aitykuły 9 —  lig o , które zawierają dalsze po­
stanowienia o akcjach i akc/onaryuszach, uchwalano 
bez zmiany wedle wniosków komisyi, a to niemal 
bez dyskuByi, gdyż tylko do art. 9go zabrał głos 
dep. D ' B a s e r .  wn>sząc o zniesienie legalizacyi 
przy przepisywaniu akcyj na inne nazwisko.

Actykuły 12 —  22go (walne zebranie) przyjęto 
bez dypkosji.

A rtjka ły  23ci i 28 — 31go poddano razem pod 
dyskusję W a-tj kulach tych mowa o wyborze rady 
jensranoj, codo której większość k.m isyi p.ojektuje, 
żeby składała się z dzieiięciu członków wybranych 
z grona osóo obecnych na walnem zebraniu i z czte­
rech wybranych z pomiędzy ka idydatów propouowa 
r.ych przez dyrekryę w eleńską i jeizteńską. Da'ej 
mowa w nich o dwóch wicegub ornat ora ih, co do 
którrch projektuje większość komisji, aby byli o- 
oierani z pomiędzy członków rady jenarałnej prze: 
tęż radę, a to na cztery lat*..

Mniejszość komuyi pod przewodem dep. H erbs'a 
wnosi, fcby przywrócono projekt rządowy, wedle któ­
rego zamiast dziesięciu członków rady generalnej wy­
bieranych przez walne zebranie ma się obierać tylko 
ośmiu, a wieegubernat: rowie mają być mianowani na 
lawsze przez koronę.

Sprawozdawca mniejszości dep. H e r b s t  nzasidnia 
wnioski mniejszości. Mówca stwierdza, ie  za obieral­
nością wicegubernatorów oświadczyła się nie więk­
szość k>misyi, lecz tylko m ała większość członków 
jej obeooyob na posiedzeniu (18 przeciw 17), jak  to 
już stwierdził w przemówieniu swem dep. Dunajew­
ski. Zwracając się przeciw obieralności wiceguberna- 
torów, wywodzi, że większość komisyi chce stworzyć 
coś zup lnie nowego w administrecyi bankowej, cze­
go nie ma nigdzie na całym kontynencie. We Fran- 
nyi nawet administracya filij ulega ingerencyi rządo­
wej, w Niemczech całe dyrek t ryum wychodzi z no­
minacji, tylko nadzór pozostawiony jest wyborowi 
akcyo;iaryu8zów. W ększość zasłania swój wniosek 
nieżawisłośc:ą  Banku od rządu, przywodząc scantne 
d> świadczenie z r. 1862, Ż3 Bank zawarł z rządem 
nieprawny interes lombardowy, skutkiem którego no 
ty jego stały się niewyplacalnemi. Co do motywu 
tego, zważyć trzeba, że ów interes wcale nie zaszko 
d*ił akcyonaryuszom, a nadto, że podobne naduży­
cia mogą się wydarz 16 nawet przy w icegubem torach 
obieralnych; bo ludzie zawsze są ludźmi, a ten in­
teres lombardowy nie był darmo zawarty, lecz za 
wielki procent lichwiarski.

Powiadoją niektórzy, że wisegubernatorowie mia­
nowani przez koronę do przestrzegania interesów 
państwowych są niepotrzebni, skoro rządy i tak  jnż 
będą miały komisarzy rządowych do wykonywania 
nadzoru. Na to odpowiem, że komisarze ci jako rzą­
dowi są niedostateoną władzą nadzorczą; komisarze 
rządowi właśnie d latego, ź« rządowi są zmien­
n i, jak sam rząd zmienny, nie ał°gą przeto do- 
pilnowywać właściwego niezmiennego interesu pań­
stwowego.

Dep. N e u w i r t h  nie s z e r z ą c  nazwisku Herbsta 
pochlebnych epitetów, z całą stanowczością zwraca 
fię prze "iw jfgo wywodom, a to rzeczywiście dla ra­
towania niezawDł ś i Banku, która już w mowie od 
ironu z r. 1867 jest ogłoszona, która była już w ?.e- 
azłem stuleciu celem hr. Stakrembarga przy zakła­
daniu uprzywilejowanego „Banku wiedeńskiego", a 
którą p. H erbst myśli poświęcić. Mówca zwalcza 
dzikie małżeństwo między Bankiem a rządem , któ­
rego płodność objawiała się w dziwolągach interesów 
bankowych, sprowadzających in stjtuo ję  w r. 1861 
nad brzeg prrepaści. ów  bowiem interes lombardo­
wy, o którym mówił p. Herbst, mógł przyjść do 
skntku jedynie przy tak  potężnym wpływie na Bank, 
;aki posiadał rząd podówczas- Mówca zwalcza wnio­
sek mniejszości, który chce podać rządowi do ręki 
niebezpieczny pod względem politycznym i ekono­
micznym środek i wsunąć do machiny bankowej ko­
ło zbyteczne, które tylko Bt«rcia Bprowadzió zdelne, 
hamujące regularny bieg spraw bankowych.

Dep. D r Edw. S ubs w bardzo mdłem i krótkiem 
przemówieniu broni wniosku mniejszości, oytając 
słowa Nspdcona I .:  „Bank biie pieniądze, a  więc 
posiada csęść mojej władzy". To odstąpienie Ban- 
sowi cząstki praw zwierzchniczych powinno decydo­
wać o wpływie iządn.

Dep. Dr M e n g e r  ostro zaczepia p. H erbsta z po­
wodu nieprawdziwości faktów, na których oparł swój 
wywód o bezprzykładności wybierania wioegnberns- 
torów. Mówca dowodzi, że ani we Francyi ani w Niem­
czech, ani w Anglii, ani nigdzie na stałym  lądzie rzą­
dy nie posiadają tego wpływu na  adm inistrację ban­
kową, jak utrzymywał p. Herbst i jakiby chciał na­
dać także rządowi anstryackiemu i węgierskiemu. Co 
się tyczy zaś argumentu o komisarzaoh rządowych, 
do którego p. Herbst się uciekł, mówca poddaje go 
krytyce w słowach nie mniej dosadnych. Wedle 
mówcy komisarze rządowi rzeczywiście mają bronić 
interesów państwa, a nie jakichś tam interesów rzą­
dowych; bo rząd nie jest niczem innem, jak wyra 
zem większości Izby, a więc reprezentantem państwa; 
ztąd też komisarze jego państwowe tylko interesa 
mogą mieć na okn.

Dep. P l e n e r  w nader żywem przemówieniu zwal­
cza wywody Herbst*, dopatrując s ę  w mianowaniu 
wicegubernatorów bezwarunkowego wydania dyrekcyi 
peszteńskiej niemal na łup rządowi węgierskiemu. 
Obieralność gubernatorów jest jedyną rękojmią p rze­
ciw zachwianiu spraw bankowych i interesów ekono- 
m cm ych, które grozi z aroywadliwego ped każdym 
innym wzgłędem statutu bankowego.

Tu odroczono ciąg dalszy obrad do posiedzenia 
następnego, które odbędzie się we wtorek.

Odczytano tylko jeszese interpelację d«p. P r o s -  
k o w e t z a  do ministra spraw wewnętrznych w spra­
wie środków zaradczych przeciw zarazie na było.

Koniec posiedzenia o godź. 2 min. 40.

P aryż 22 listopada.

(h/l.) Stan rzeczy dotąd nie określony, ciemny, 
tak że nie podobna prawie pisać ztąd o sytoscyi 
politycznej, bo korespondentowi łatwo zdarzyć się 
może, że nim list swój zakończy, pierwsza połowa 
tego co donosi, przestanie już być prawdziwą. Nie­
pewność, zmienność i niespodzianki wciąż cechują 
połażenie. .

Pod wrażeniem gwałtownych zarzutów, namiętnych 
dyatryb i gróźb, jakie Bpotykacie w rozprawach Izby 
i w arty iu lach prasy francuskiej, nic dziwnego, je41i 
się nam zdaje, że w Paryżu lada chwili przyjdzie 
do zam ichu z góry lub do rewolucji. Tak j e d u k  
nie jest. Nieład moralny w umysłach i rządzach 
je it zspowne wielki, ale porządek matoryalny nie 
jest je.:<zcz3 zagrożony, przynajmniej nikt —  do 
jekiegobądź stronnictwa należy —  nie przypuszcza 
tego. Mówiono mi, że w kole robotników p r /e i kilku 
daiami gdy pokątny trybun napomykał o baiykadach, 
słuchacze w bluzaoh odpowiedzieli m u: Nie —  do 
tego nie przyjdzie, nauczyło już nas doświadczenie, 
łe my tylko plactmy naszym bytem, jeśli nie skórą, 
kiedy tymczaiem przywódzcy zawsze w porę umieją 
się wymknąć. F,zyognomia miasta w uitzem nie zmie­
niona, podróżni i cudzoziemcy napływają jak  zwykle, 
a między nimi przybyli ta  świeżo na zimową rezj- 
deecję król Jerzy hanowerski i królowe Krystyna i 
Izabela, którzy rozstawszy się z tronem dbają n e  
wątpliwie o spokojność osobistą. Giełda utrzymuje 
się wyaoko a je ś i  zastój w handlu i fabrykach do­
tkliwie czuć się daje, to temu nie tylko stan we­
wnętrzny winien, bo jak wiadomo popyt zagraniczny 
na produkoye francuskie jnż nie od wczoraj znacrńie 
się zmniejssyŁ Sama Izba po wydaniu na świat ko­
m isji śledczej dla zbadania wyborów uspokoiła się 
nieco; lewe centrum wyraźnie nie chce się awantu­
rować za daleko i nie bardzo rade z cnej delogaoyi 
18 członków do kierowania całą lewicą (comitć ai- 
recteur des gauches)  i co zakrawa r& komitet bez­
piece eń dwa publicznego a do którego przecie Bamo 
wejść mnsisło. W  ogóle i republiki nie nie zdają się 
zbjt pewni siebie i powtórne rozwiązanie Izby było­
by im bardzo niemile. Ostatnie wybory wykazały 
4,300,000 głosów republikańskich i 3,600,000 kon­
serwatywnych, a zważywszy, że rezultat nacisku wy­
borczego ze str;ny  republikanów niewątpliwie był 
większy niż Bkutek presyi rządowej, śmiało należy 
wnosić, że Francya podzielona je s t na dwie równe 
sobie kategorye wyborców. Krzyczące nadużycia i bez­
prawia podczas ostatnich wyborów wydarzały się po 
obu stronach, ale owe tak  zawzięcie ookaiżane kan­
dydatury oficjalne m sło szkody przyniosły przeciwni­
kom. Za Cesarstwa były one wprawdzie potężnym 
środkiem rządu, ale wtenczas pamiętajmy, praBa o- 
pczycyjna prawie nie istniała; lecz dziś, kiedy roje 
dzienników i dzienniczków wciąż systematycznie po­
tępiają, co tylko poch -dzi od rządu, kiedy jak wi­
triolem wyżerają wszelką zasadę władzy i podkopują 
jej zasady —  wpływ prefekta, żandarma czy Btróża 
polowego t a  wybory jest tak dobry jak  żaden. Co 
innego stałoby się, gdyby po rozwiązaciu pewtórnem 
nowe wybory odbywały się pod etanem oblężenia; 
radykalna i wroga rządowi prasa musiałaby zamil­
knąć lab złagodzić ton, i wtenczas kandydatury ofi­
cjalne stałyby się niebezpieczne dla lewicy. To jest 
argument, który zapewoe daje do myś erra większo­
ści w Izbie deputowanych.

Znaczenie znanego już nam porządku dziennego, 
powziętego przez Senat d. 19, najrozmaiciej jest tłó- 
maczone w Izbie i prasie. Kiedy wielka część dzien­
ników republikanckich widzi w nim wyzwsnie i pro- 
wokacyę, inne tej samej nawet barwy, jak  np. Sidcle 
pana Jul. Simon, uznaje przeciwnie, że nie za­
wiera on żadnego ob awu zaufania dla gabinetu 17 
me ja ani aprobacyi jego działania. Oceniając bez na­
miętności i bez celów taktyki stronniczej, votum więk­
szości Senatu jest istotnie tylko oświadczeniem się 
tego ciała za marszałkiem i za konserwatywnemi za­
sadami, jest to odnowienie ślubu Senatu z obecnym 
prezydentem Rzeczypospolitej, z czego wynika jasny 
w tej chwili skutek: że o cofaięciu się marszałka na 
teraz mowy już nie będzie.

Skład nowego m inhterjum  jeszcze nie uzupełnio­
ny ale zapowiedziany na dziś lub jutro. W każdym 
razie nie ma on być bojującym, Ble raczej uspaka­
jającym ugodliwym oraz stosującym się szczerze do 
praktyki instytuoyj republikanckich, choć obok tego 
charakteru zachowswcego zapierać się nie będde.

Pierwszy członek zeszłego gabinetu, który opuścił 
urzędowe mieś*kanie, był ks. Decazes, który przez 
długi czas, acz bez racyi uważany za niezbędnego 
w końcu zdyskredytował się wobec obu stron. S tra­
ta, jaką poutyka zagraniczna Francyi poniesie na je­
go usunięciu jest daleko wątpliwszą niż żal obudzo­
ny z tego powoda w Petersburgu. Nie prędko ujrzy 
Rosya na Qaai d’Orsay m inistra równie jej odda­
nego, i bardzo trafna o nim uwaga pewnego znako­
mitego dyplomaty rosyjskiego: „ks- Decazes jest dla 
nas doskonały; rozumie nas na migi". (H nous com- 
p r m d  a  1’oeil et au doigt). Najprawdopodobniej na 
stępcą jego będzie p. de Bannerille , którego przed 
kilku laty w Wiedniu bliżej mogliście poznać.

nauczyciela Antoniego D r a g ł o w s k i e g o ,  rzeczy­
wistym nauczycielem szkeły etatowej męskiej w Tar­
nopolu; tymczasowego nauczyciela Onufrego P r z y -  
s ł u p s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Kamionce wołoskiej; naucsyciela Toma­
sza Z o n t e k a ,  rzec ywistym nauczycielem kierują­
cym szkołą etatową w Brzc-Bzczach; tymczasowego 
nauczyciela Prokopa K o  c a  n a ,  rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Łuozyńcach; nauczycie­
la Feliksa Ł u k o m s k i e g o ,  rzeczywistym nauczy­
cielem szkeły etatowej w Czernicy; zastępcę nau­
czyciela Jana M o s z a  recte S c h w a r z b e r g a ,  rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Pietrzy- 
oach; tymczasowego nauczyciela Dyonizego K r u -  
s z e l n i c k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Z arsan icy ; tymczasowego nauczyciela 
Teodora S a w i c k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Mikłaszowie; tymczasowego nau- 
czyoiela Wojciecha K o s t r z ę b a ,  rzeczywistym na­
uczycielem w Trośeiańcu wielkim; nauczyciela Sta­
nisława S z u r k a ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Raciborowicach; nauczyciela Romualda 
O l s z e w s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w F.hpowcach; nauczyciela Jana M e l e -  
o h e ,  rzeczywistym nauczycielom szkoły etatowej 
w Monastercu i nauczyciela Pawła Ł a w r o w a ,  
rzeczywistym nauczycielem starszym szkoły etato­
wej w Obertynie.

NPan postanowieniem z d. 1 b. m. zatwierdził u- 
chwalony przez sejm galicyjski wymiar dodatków dla 
fanduszu krojewego na rok 1878 po 34 c. od je ­
dnego złr. w. a. podatków stałych z dodatkiem V: 
części.

N Psn nadał radcy sądu krajowego w Krakowie 
Józefowi L o u i s  szlaohectwo austryaokie, uznając je  
go długoletnią, zswsze znakomitą służbę, a w sicze 
gólaości jego zasługi około zakładania ksiąg grunto­
wych w okręgu krakowskiego sądu wyższego.

Radu szkolna krajowa mianowała tymczasowego

W i e d e ń  25 listopada. W ydział ugodowy Izby 
deputowanych rozpoczął onegdaj obrady nad taryfij 
oelną. W rozprawach ogólnych dom agał się na­
przód dep. D u m b  a wyjaśnień od rządu co do prze­
biegu rokowań z Niemcami i co do powodów ich 
rozbicia Bię; dalej, czy i w jakim  związku zostają 
cła finansowe z re*ztą taryfy i czy da się rzecz obo- 
bno traktow ać Motywa te  nadzwyczajne podwyż­
szenia nazywają słuszne x i  i umiarkowanemi, czego 
z pewnością nikt nie przyzna.

M inister handlu p . C h l u m e c k y  odpow iedział: 
zapytania postawione zostają z sobą w tak  ścisłym 
związku, że można razem na wszystkie odpowie­
dzieć. Szczegółowe atoli pytanie co do przebiegu 
rokowań z Niemcami, nakłada na rząd obowiązek 
zachowania tajemnicy do pewnego stopnia, co łatw o 
pojąć. W motywech nie można było przytoczyć 
szczegółów ze względu na międzynarodowy chara­
k ter rokowań. M inister pragnie dać wszechstronne 
wyjaśnienia w tym kierunku, ale tyłka poufnie.

D p. B e e r  wnosi, sby posiedzenie zamienić na 
tajne. Atoli po krótkiej dyskusyi uchwalono przepro­
wadzić rozprawy ogólne a dopiero jeino z następnych 
posic dteń odbyć jako tajne.

Dep. Dr M e n g e r :  Czytając t r y f ę  r  zem z mo­
tywami, pojąć nie można, jak  mogły rozbić s:ę ro­
kowania z Niemcami. Ża jednak wobec tak  um iar­
kowanego postępowania rządu nastąpiło przecież i to 
tak nagle zerwanie układów z Niemcami, zdaje się 
więc, iż powody były także inne, a nie tylko han- 
dlowo-polityczne. Dopóki w tej mierze nie będziemy 
mieli wyjaśnień, nie przyjdziemy do należytego wnio­
sku. Taryfa dzieli się wprawdzie na cła ochronne i 
na cła finansowe; te  jednak zdają się mówcy za wy- 
8okiemi, ponieważ koszta produkcji tak podaeszą, że 
3kntek ochrony będzie stracony.

Dep. B a e r  twierdził toż samo, iż ceł finansowych 
w tej wysokości nie podobna będzie przyjąć. Dep. 
) e m e l  nie wiele spodiiewa się światła z poufnych 

wyjaśnień rządu.
Na tem posiedzenie zakończono, naznaczając tajne 

na wcz.rąj wieczór. Jakoż odbyło się wczoraj to po­
siedzenie poufne w celu wysłuchania wyjaśnień rządu 
o przebiegu układów handlowych z Niemcami i po­
wodach ich zerwania. Dzienniki wiedeńskie donoszą
0 tem posiedzeniu tylko ty le , że obecni byli mini­
strowie bar. P r e t i s  i p. C h l u m e c k y .  W yjaśnie­
nia dane były ściśle poufnie i dlatego nie mogą być 
ogłoszone.

—  Mowa deputowanego Mendelsburga na posie­
dzeniu Izby niższej Rady państwa d. 23 b. m., brzmi 
według zacisków stenograficznych:

W u ;t$pie czwartym artykułu 2 go, dopatruję się 
niejasnej stylizacji; znschodzi się w niem zdanie, które 
cały przspis czyni ułudnym. Powiedziano bowiem: 
„Bank jest zobowiązany do zakładania filij w skutek 
uznanej przez całe ministerstwo austryackie lub wę- 
j [ierskie w porozumieniu z radą generalną Banku po­
trzeby*. Wyraźnego zobowiąsama nie umiem pogo­
dzić z dodanemi następn e wyrazami: „w porozumie­
niu z radą generalną". Rsda generalna a  Bank, jest 
;o jedno i to samo, i mogłyby wydarzać się wypad­
ki, że Bank nie zakładałby filij, których minister­
stwo bądź aostryackie bądź węgierskie uznałjb j za 
jotrzebne. Szazególniej zaś mnie i moim współwy­

znawcom politycznym musi zależeć na tem, aby 
opuszczono wyrazy: „w porozumieniu z radą gene­
ralną Banku". Mamy już w tym względzie p riy ire  
doświadczenie, a w najnowszym czasie zaszedł wypa­
dek, że pewna Izba handlowa uczyniła wniosek o 
otworzenie filii, ministerstwo skarbu oświadczyło Bię za 
niem, a dyrekcje Banku nieprzyjęte go, i do dziś 
dnia filij niema. Galicya posiada tylko dwie filie, a
1 ta jeszcze w porównaniu z filiami innych krajów 
są Bzczupło uposażone, tak szczupło, że rzeeby mo­
żna, iż uposażenie obu filij galicyjskich, jest zaledwie 
tak wielkie, jak  uposażenie jednej filij w innych 
krajaoh. . .

A więc bardso nam zalety na założenia większej 
od dotychczasowej liczby filij, aby podźwignąć nasze 
stosunki kredytowe i handlowe. Gdyby atoli pozostały 
się wyrazy: „w porozumieniu z radą generalną", te- 
twoby stać się mogło, że nigdy niedoczekalibyśmy 
się pomnożenia filij w Galicyi. Sądzimy, że wyrazy 
te bardzo dobrze możnaby opuścić, chcąc dopiąć m- 
tsncyi tego ustępu i zobowiązać Bank do zakładania 
filij "tam, gdzie once rząd, aby były założono.

Możnaby zarzucić, i zdaje mi się, że powiedziano to 
już w komisyi, ii  powinno to dziać się w porozumieniu 
z radą generalną; inaczej bowiem ministerstwo wę­
gierskie, niepotrzebując porozumienia i  radą gene­
ralną, mogłoby zakładać filie, ilebym u się spodobało. 
Zarzut taki z góry gam się sądzi, albowiem w do­
danej do projektu Btatutu umowie między rządami 
a Bankiem narodowym, w artykule 5 - ty n , wyraźcie
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powiedziano, £e w następnych pięciu latach szia gig 
aałoźyó w Cislita? ii pięć filii, m  Węgrzech zaś dzie­
sięć. Dano tedy t«nitej połowie monarchii tak zna­
czną już liczbę filij, ta zaledwie przypuścić mogę, 
iżby mogło być w interesie ministerstwa wigierskie­
go zakładać więcej jeszcze filij. Ale przypuściwszy 
nawet, ie  ministerstwo węgierskie niezwiązane poro­
zumieniem z radą generslcą. na proste życzenie stann 
handlowego lub Izb handlowych, zakładałoby filie 
w znaczniejszej liczbie, zarzut ów jesacze nie byłby 
słuszny. Tamta połowa monarchii będzie miała ściśle 
oznaczoną ilość banknotów w ilości 50 milionów; nam 
zaś obojętną być może, czy te 50 mil jonów będą 
podzielone na dziesięć czy na dwadzieścia filij. Mnie­
mam przeto, że to niepowinno nas odrodzić od 
skreślenia owych wyrazów.

Dla nas w Galicyi jest to rzecz wielkiej wagi 
i doniosłości; spodziewamy się bowi m, żo w podo­
bnych sprawach daleko łatwiej uzyskamy róś cd rzą­
du, gdy od niego samego, a nie nsdfco od dorozu­
mienia i  radą generalną rz3cz będzie tai rata. Zgo­
dziłbym się na Taki przepis, gdyby Bank narodowy 
był sobie zwykłą icstylucyą kredytowy; przyznałbym 
słuczność, gdybyście mi Panowie powiedzieli: nie mo­
żna narzucać Bankowi narodowemu obowiązku zakła­
dania filij tam, gdzie ruch jest mniejszy, gdzie na­
leżałoby się obawiać, że nie wrócą się nawot koszta 
administrscyi. Ale, panowie, Bank narodowy jest 
wcale czem innem; jest to jedyne na całe państwo 
źródło do zyskania pieniędzy, a więc ma obowiązek 
zakładać filie tam, gdzie ministerstwo w interesie 
ruchu handlowego uzna potrzebę; mniejsza o to, ozy 
zyski Banku będą większe czy mniejsze.

Jego Eksc. p. dr. Herbst powiedział, że interes 
akcjonarjuszów z interesem publiczności przemysłowej 
bynajmniej nie schodzą eię z sobą. My w Galicyi 
wcale t.ż  niemamy przekonanie, iżby życzenia nasze 
spełnić się miały, gdy to będzie zależało od Banku. 
W toku dalszych rozpraw będę miał sposobność przy 
innych paragrafach zwrócić na to uwagę waszą 
i prosić o uwzględnienie sposobu traktowania spraw 
kredytowych po filiach.

Prawda to niestety, że Baak narodowy inną miarą 
miersy tu w stolicy a inną w nsszych filiach. Filie 
nie są tern, tzsm być powinny. Nie tajno m i, że 
Wiedeń, stolica, jest sercem ruchu pieniężnego, ale 
zdaje mi s.ę , że Barn interes tego ssrea wymaga, 
aby żyły z niego się rozchodzące znajdowały się 
w stanie zdrowym. Tak zaś nie jest bynajmniej.

Wobec spóźnionej pory nie będę was już nużył, 
zwłłszoi’?, że jak się rzekło, b |d j  miał jeszcze spo- 
sobniść pomówić o tom; przeto upraszam tylko pana 
prezesa, aby w u tępię czwartym artykułu 2g \  co 
do którego zgadzamy się r a  cal5 resztę, oddzielnie 
podał pod głosowani? wyrazy: „w porozumieniu
z radą jeaeralną Banku,“ których opuszczenia żą­
damy.

Ziemie Polskie.
Dnia 23-go listopada w Izbie deputowanych Sej­

mu pruskiego toczyły się obrady nad interpelacyą 
X. Dra S t a b  l e w s  k i ego  w sprawie parafiiKościsń- 
skiej. Interpelację tą wniesioną 16 listopada poda­
liśmy w Cscuie z 21 b. m. X. Dr. S t a b l e w s k i  
uzasadniając swą mterpelacyę, powiedział wspaniałą 
mowę, którą nie mogąc dla braku miejsca podać 
jej w c&łej osnowie, zamieszczamy w streszczeniu.

Mówca zast n&wiając się nz wstępie, jaki stan 
stworzyły w csłem psństrie ustawy majowe i jakie 
skutki przyniósł Kulturkam pf przechodzi do postę­
powania władz w W. Ks. Poznsńikiena przy wpro­
wadzeniu w urzędowanie t. r. proboszczów państwo­
wych i obchodzeniu się rządu z gm inaur, nawie- 
dzonemi przes takich proboszczów. W  Pozn^óskiem 
jest obecnie 10 proboszczów państwowych, a 800 
prawie duchownych wiernych Kościołowi; w calem 
z*ś państwie prusłriem około 30 księży państwowych 
na 10000 katolickich. Dowód, to jak słabe rezultaty 
wydała wojna wypowiedziana Kościołowi; praera- 
chowano się licząc że tysiące duchownych rzuci się 
w objęcia państwa. Stało się przeciwnie, bo nadzieja 
ta opierała cię na zupełnej nieznajomości stosunków, 
stanowiska i charakteru katolickiego kapłana. Ka­
płan katolicki nie mógł bez pozwolenia swej władzy 
przyjąć probostwa, wiedział bowiem, że przez to sa­
mo przestawał być członkiem Kościoła i tracił swe 
benefioium. D) posłuszeństwa dla władzy duchownej 
obowiązywała go przysięga, łamiąc ją, staje się zgor­
szeniem dla Bf/ojej parafii, popełnia zbrodnię O ko­
lizji obowiązków między państwem a Kościołem nie 
ma tu mowy. Państwo nie chciało nikogo przymu­
szać do objęcia parafii, bo prawo chociaż jest, nie 
musi być wykonanem i mówca przytacza przykłady 
nawet patronów protestanckich, którzy niechętnie 
robią z prawa tego użytek. § 525 powiads, żo „in 
d j wide u źy ące w sporze lub nieprzy jaźni zgmną  
albo przeciw którego zasadom lub moralności gmira 
może czynić zarzuty, nie może być jej narzucone® 
na proboszcza". Naczelny prezes powinie' więc zwa­
żać, aby "asdydaci na probostwa państwowe p sia­
dali prz jn ijm aej te ustawą przepisane warunki. Że 
się dnieje inacscH, mówca posiada p 'd  ręką liosne 
dowedy, ale nie chce ich przytaczać. Jest jednak prze­
konanym, że gdyby naczelny prezes przejrzał n. p. 
akta osobiste p. Brenka, nie byłby go nigdy wybrał 
na proboszcza państwowego. Mówca opowiada jak 
zwykle władze rządewe wprowadzają takiego probo­
szcza na parafie. Dzieje się to zazwyczaj w towarzy­
stwie tajnych policjantów i żandarmów. Dozór ko­
ścielny protestuje jednogłośnie przeciw temu nadu­
życiu, nie chce oddać klaczy kcścielnycb, broni wstę­
pu do kościoła. „Wysłannik pokoju" wchodzi do 
świątyni, której drzwi wyłamał ślusarz, w otoczenia 
żandarmów. Jęk i płacz parafian towarzyszy cere­
monii. Gmina zoBtsje ooierociałą, proboszoza pań 
stwowego uznać nie może; wożą więc o kilka mil 
chorych, aby mogli otrzymać ostatnie Sakramcnta 
w chw li śmierci. Wszyscy stronią od swe^o „opie­
kun? duchowego", który jak n. p. w Koś-danie 
z p .między 9 tysięcy parafian, nie zdoła! nawet zwer­
bować 7 p-ozelitów, a urz^dr.wenie jego ogranicza 
s ę na licznych procesach z członkami gminy z po­
wodu me zapłaconych ju ra  stolae, jeśli driaci swe 
chrzcić kazali w jednej z sąsiednich psreflj. „Wszy 
eiko to —  dodaje mówca — działo 'się n e w  Azvi 
ani w Bułgaryi, ale w psńitwie pruskiera — w epoce 
kultury".

X. dr. Stablewski zwraca się cast*pnie do lewicy, 
zapytując coby powiedziała, gdyby za ministerstwa 
Mfihlera do gminy, należącej do stowarzysz mia pro­
testanckiego, wprowadzono protestanckiego prob szcza 
w orszaku żandarmów? Mówca sądzi że zmarły mi­
nister wstydziłby się tego. Następstwem podobnege 
postępowania jest, że poczucie kościelna i wytrwałość 
gmin rośnie z dniem każdym. A nie jest to owocem 
propagandy ultramentańskiej lub podburzania ludu, 
ale naturalaem następstwem, płynąoem z przyczyny. 
Proboszczowie państwowi zostają wszędzie na pensyi 
rsądu, w wojnie z gminą i własnemi parafianami, są 
to pasterze bez owieczek, siejący tylko zgrozę i zgor­

sz aaie. Bankructwo to zupełne wskutek cichej ale 
powszechnej zmowy ludu, wskutet zmowy zupełnie 
uzasadnionej — bo proboszczowie ci są w sprzeczno­
ści z reiigijnemi zasadami gmin. Po takich doświad- 
czeniaoh niepowinao się zaprawdę postępować dale- 
tą  drogą.

Mówca wyjaśnia jak w K śeianio wywołano sztucz 
nie ucisk:

„Przy parafialnym kościele jest tam 3 księży, pro 
boszoz i 2 mamyonarzy. Celem utorowania drogi 
proboszczowi wytoczono mansyonarzom proces z po­
wodu nieprawnych, bo bez pozwolenia proboszcza 
wykonywanych czynności duchownych. Mansyoaarzy 
wypędzono naturalnie natychmiast z prowiuoyi. Na 
termin pierwszej instancji zawezwano na świadka i 
jako znawcę p. Brenka i przedłożono mu statut dye- 
cezyalny, aby zaświadczył, czy mansyonarze mogą 
sprawować ozynncści duchowne bez jego pozwolenia. 
P. Brenk oświadczył, że wedle statutu dyecezyalnego 
nie mają do tego żadnego prawa i z a p r z y s i ą g ł  
swoje zeznanie. Mam przed sobą wyrok sądu ko­
ściańskiego i sądu apelacyjnego, któryto o tatni po­
wiada, że w s t a t u c i e  d y e c e z y a l n y m ,  o k t ó ­
r y m  p. B r e a k  z d a w a ł  o p i n i ę ,  znajdują się miej­
sca sprzeciwiające się wręcz zeznaniom p. Breaks. 
Nie dziwię się toż wcale, że w czasie terminu mó 
wiono głośno o tem, iż gdyby k t:ś  inny dopuścił 
się był tego, co p. Break, natychmiast b; łby oskar­
żonym o krzywoprzysięstwo. Jest to m ater/ał dla 
prokuratorów. Mansyonarzy uwolniono w pierwszej 
instancji właśnie na podstawie tego statutu dyeoe- 
zyalnego, w drugiej instancji uwolniono ich także, 
mimo to z n a j d u j ą  s i ę  c i ą g l e  j e s z c z e  n a  wy­
g n a n i u .  Sprawa ta toczy Bię juz od 5 miesięcy 
w najwyższym trybunale i nie ulega żadnej wątpli­
wości, że i przezeń będą uwolnionymi. Już przeszło 
od roku znajdują się na wygnaniu — wydalono ich 
z prawnej sfery działania i tnłać Bię muszą bez lu­
dnych środków utrzymania. P. minister wyznań ze­
chce ich może jeszcze internować, co w ostatnim 
czasie chętnie robił, i jak słyszę, ma być ku tema 
celowi przygotowywaną nowa prątka Cayenna na 
półwyspie Zingst na morzu Biłtyckiem. D.ienniki 
przyniosły wiadomość a nikt jej nie zaprzeczył, że 
X. Ruszkiewicz ma być internowanym w Zingst. 
Prosiłbym, oby dla deportowanych księży katolickich 
miano przynajmniej t9 same względy, jakie władze 
francuskie d li deportowanych komunistów, gdyż po­
zbawionych wszelkich środków utrzymania, wyrzucają 
ich aa ulice w zupełnie protestanckich miastach i 
nikt o ich utrzym .nie się nie troszczy, jakto spo 
tkało np. wikaryusza Bąka w Torgawie.*

Gwałt zadany sumieniu nie doprowadził dc celu. 
Widocznie władze chciały wywołfć rnch, chciały lud 
podburzyć. Schwytano jednego ze znanych mansyo­
narzy kościańskich i transportowano go w ostenta­
cyjny Bposób do wzburzonego Kościanu, wlokąc go 
od więzienia do więzienia. Kilku mieszczan przybyło 
do laadrata Delsa prosząc go, aby nie robił tego 
w tak cstentaoyjny sposób. P. Dalsa odpowiedział 
na to: „Niech krew płynie*. Ale krew nie popły­
nęła, członkowie gminy rzuoali tylko kwiaty pod 
n gi swego ukochanego kapłana, a wielu z nich a- 
esztowauo i skazano na kilkumiesięczne wygnanie. 

Na cmentarzu kościańskim przyszło jeszcze do stra­
szniejszych zajść. Żaden katolik nie może być łam 
pochowanym, dopóki krewni zmarłego nie uznają 
p. Branka za kat>li?ki-:g) p jobo«cza. Ładnie chciał 
tego dopełarać. Ciała zmarłych stały kilka dni nie 
pochowane; stawiano je przed bratną cm;ntarza, gdzie 
jedea trup leżał j rziz 18 godzin na dradze publi­
cznej. Raz cały t/dzień leżało jedno eisło przed 
cmentarzem. Dozór kościelny nie widząc icnej rady, 
a czując się według nowego prawodawstwa organem 
administracyi majątka kościelnego, otworzył cmen­
tarz. Z tego powodu Bkazano kilku członków dozorn 
aa kilkomiesięczne więzienie. Takiemi środkami pro­
wadząc walkę, doprowadza się tylko do zupełnego 
osłabienia" poczuoia prawa u ludu, bo lud czcić bę­
dzie zawsze Bkazanycb, jako najszlachetniejsze ofiary. 
Po tych zajściach rejeneya wydał* przepis wzywa­
jący do jak najsurowszego przestrzegania rozporzą­
dzenia policyjnego : za każde pochowanie zwłok bez 
pozwolenia proboszcza nakłada karę pieniężną aż do 
30 marek, lub karę więzienia aż do tygodnia. Mówca 
czyni uwagę, że od czasu ustawy z r. 1850 policja 
jest w państwie pniakiem wszechmocną. Później 
wprawdzie cmentarz otworzono, ale we dnie i w no 
cy pilnowali go żandarmi i policjanci. X. Stablew­
ski oblicza, że do kiźdego pogrzebu potrzeba naj­
mniej 6 esób, a że każdą z ty<h oaób spotykała 
kara pieniężna 30 marek, koszta więc kar, za każdy, 
choćby najuboższy pogrzeb, wynoszą 200—300 ma­
rek. Lud prosi land rata, aby wolno było przewieść 
ciało do sąsiedniej parafii, ale i tu napotyka tru ­
dności. Były wypadki, że oddawano zwłoki polioyan 
tom, pod warunkiem, żeby nie chował je probosrez 
państwowy. Mówca przytacza następujący fakt: 
„Ciała oddają w ręce policyi i żandarmów, cle kre 
wni nie chcą, żeby proboszcz odbywał ceremonie re­
ligijne. Włiśaie żandarmi i poliepnsi chowają ciało 
ojca, a:a którem 2 synów pOBtę. uje na cmentarz. 
Nagle zjas.ia się probosrci państwowy w stole i chce 
odprawić ceremonie pod opieką ż ndarmów i burmi­
strza. Synowie chwytają ciał o ojca i uchodzą z niem 
na pole. Burmkt-z i żandarmi wydzierają je , ala 
dzieci zezwolić nie choj, żeby ci tło ich ojca pocho­
wał kapłan przez Kościół wyklęty".

Landrat kościański nie wypełnia nawet reskryptów 
ministeryslnych, jak to się zdarzyło przy oddaniu 
zarządowi kośoielnemu majątku kościelnego. P. Breuk 
sabrawszy klucze cd kaplicy Pana Jeiuia w Koś ia- 
nie, nie mając do tego żadnego prawa, zawiesił pre- 
bendarza tej kaplicy „jako swego podwładnego". By­
ło to nadużycie, bo tylko biskup ma prawo zawie­
szania duchownego w jego urzędzie. Ale prokurator 
kościański nic o tem nie wie, a nawet psństwowy 
zarządzca powstrzymuje pen^yę X. Heinrichowi, rze­
komo z powodu jego nieposłuszeństwa d k  p. Brenka. 
Nie mcgąc smusić parafian do uznania p. Breaks, 
narzucono fco ra  kapelana więź . iów s ądu powiat a 
wego. Organistę Bobińskiego złożono z u.zędn za to, 
że »ie chciał pełnić służby u proboszcza państwowego 
Siostry Miłosierd-i. obsługujące szpital w Kościanie, 
zmuszono do zeznania, ozy w kaplicy ich nie odpra 
wiał jakiś duchowny msię św. Rzecz jasna, że Sio­
stry odmówiły zeznania. Z tego oowodu uwięziono 4 
z nich, a przecież te same siostry opatrywały źcł 
nierzy niemieckich ra  polach bitew we F ancyi i Au- 
stryi, a nawet jedna z nich pielęgnowała rannego 
syna ks. Bismarka. Wogóle w parafii Kościeńsk.cj 
zamknięto 5 kościołów 1 zawieszono wszystkich du­
chownych. Teraz wzięto arę do sisiednich probosz­
czów, do których udawali Bię osieroceni parafianie 
z prośbą o pomoc religjną. Z Poznania wysłano na 
prowincję całą drużynę tajnych policjantów, którzy 
podsłuchują kazania w okolicznych kościcł .ch. Kilku 
duchownych oskarżono wskutek denuncyacyi tych po­
licjantów a X. Ciechowskiego z Gryżyny skazano na 
8 miesięcy więzienia, że miał powiedzieć z ambony 
ie  słowo Boże głosić będzie chociażby go i zbiry,

podsłuchiwać miały. W k ńcu mowej w porywają­
cych słowach pełaych siły i zapału, wskazuje na na­
stępstwa jskie podobno postępowanie może za s ibą 
pociągnąć. Stawia przykład Irlandyi, gdzie 3001etai 
uo8k me zdołał przytłumić ducha katolick eg), przy­
tacza prezbiterianów i purytanów angielskich, którzy 
pomimo największych prześladowań nie uznawali ni­
gdy zwierzchności duchownej, przez rząd narzuconej, 
wreszcie przestrzega, że jeśli na tej drodze pójdzie 
się dalej, to w ludzie katolickim coraz barlziej u- 
twierdzi się przekonanie, że według słów historyka 
rzyasiiego: Injuriam facere est imperio ułi.

Politische Correspondent, źródło bynajmniój nie 
podejrzane wtenczas, kiedy zdradzi coś na korzyść 
Turków przemawiająoego, odbiera od korespondenta
awfgo z Bukaresztu następujące doniesienie z dnia 
21 b. m., k óre dosyć tendencyjnie dopiera 24go 
ogłasza:

„ W kołach bardzo dobrze poinformowanych ode 
brano tutaj wczoraj zawiadomienie z obozu rumnń- 
skieg), że Mehemet Ali b sssa iaS cd 13go b. m. ma 
pod ręką 40,000 wojska i ciągłe nadchodzą ma po­
siłki, Wziasga się więc obawa w giównój kwaterze 
rosyjsiiój, żo wódz ten stanie ostatecznie »a czele 
armii, która Osmanowi baszy zdcla przynieść skute­
czną pomoc. Jeżeli Mohemet Ali zdoła zgromadzić 
około 80,000, obawy te mogą się ziścić. OPlewnie 
obiegają tu spsz:,czce wieści. Jadna z nich utrzymu- 
muje, że twierdzenia o mniemanym braku żywności 
opierały się na bez«a?adnych przypuszczeniach i że 
jeszcze na doiyć dłngi czas wystarczą. “

Przypuszczenia co do możliwych sił M.hemeta 
Alego, niepokojąco saztab rosyjski sięgają więc je­
szcze cidśj, nsż nasze popizsdaie obliczania. Podług 
tureckiego ordre de bataille obliczyliśmy bowiem 
przekazane mu siły na 110 batalionów, co podłag 
zwykłój ilośd 600 ładzi w każdym batilio.de tnre 
ckjm wynoss 66,000 i 56 siwadroców, po 100 lu­
dzi 5600, do czego artylerya około 2400 lud i, ra­
zem: 74,000. Nieriedzisl śoay w prawd ie wtenczas o 
tero, ża Szakir bsa?a, dawny szif sztabu Renfa ba­
szy, przyprowadził z aobą 6 batalionów, co dopfł- 
nia sumy obliczonój w obozie rosyjskim.

Siły t j  ma więc Mohemet Ali pod ręką, eam też 
przyjechał już do Orchaniu, i po odbyciu potrzeb oycii 
rekonesansów do zbadania sił rosyjskich rozłożonych 
(W drogach -rowadących do Plewoy. aapswne dzia­
łanie swa rozpocznie.

W przew dżemu tego nrarszn, który, w pomyślnym 
dla Turków razie, może znów zmienić p.st ;ć rze­
czy w Bnłgaryi, Rosjanie próbowali podstępny uh 
Kroków do osiągnięcia kapitulacji Plswny. Oto co 
pisze w »ój mierze korespondent Allg. Augsb. Ztg. 

„Miejsce raportów o popełnianych okrucieństwach 
oburzeń o niedodełnianie konwencji genawsLśj 

zastąpiły t?raz korespondencje zachowujące formy 
najwyszukańszój grzeozności. Ktoby się b rł spodzie­
wał, że dwódzca zuchwałego marszu ku Adryanopo 
owi, jenerał Gnrko, który dotąd zajęty był tylko 

rz*oaniem potracha i grozy na kraj nieprzyjacielski, 
posiada serce połne najdelikatniejszego współczucia 
dla niedoli bohaterskiego przeciwnika. Z bardzo pe­
wnego źródła dowiaduję Bię, ż« jenerał ten, przesy­
łając Osa aaswi baszy kilka numerów Timesa. zawie­
rających uwsgi nad uiem żnoś iit uratowania Pló- 
wny, dofąosył lisi ptłeu r^jprzyjaztiiejszyth i świad­
czeń bolesnego współczucia dla losu jaki mu przy- 
Obdl w udziale. Z wyrazem rvc rsko grzecznego po- 
iziękowauia m  ułatwienie mu rozpatrzenia eię w po­

łożeniu Piewn ? za pomocą tak powseechaie po zraża­
nego zd iri i  Timesa, oświadczył Osman baeza zara­
zem swą wdzięczność za podanie mu sposobności 
do — rozpędzan a nudów w czasie długi h wieczo­
rów z i m o w y c h  praż rozczytywanie się w licznych 
łamach tak ob&zarnego dziennika."

Na tś; charakterycznój wymianie wzajemnych 
grzeczności skończyły się pertraktacje, które Rosy- 
anie o kapitulację Plesmy nawiązać pragnęli, a 
wssjstkie wieści o wzywaniu Osmana baszy do pod 
dania się, o parlamentarzu wysłanym t, Plewny do 
obozu rosyjskiego i snue pogłoski rozsiewane w tych 
daiaeh w Bakareuzcie opierały się zapewne jedyr-ie 
na posłyszenia o łój korespocdencyi, któiój treści 
nieznane.

Po bitwach pod Orchtneaa i Edropolem stoczo­
nych 16jo b. m., & pr/.ed przyj udem  Mehsmeta 
Aiego do Orchania, zaezła nowa nt rezka pod Iw- 
radzą, mającą leżeć w bliskości Elropola, w którśj 
rekmessns Ssakira baszy rozbił pułk ka walory i ro 
syjsir ój i z brał 2 działa.

Dia Rosy aa zaczyna już każdo powodzenie tureckie 
w tój stronie być draźlmem. O niipi myślnym ata- 
ru swym na Orchanie i Edropoł zupełnie przemil­
cz, li, a ut rczkę pod Iwr&dżą zamieniają, jak tego 
posŁźój umieszczony telogram z Bogota dowodzi, 
na iwmjślny dli s ebie rajłonesa s.

Z Konstantynopola doacer*, żo między Sal jtoa- 
;em beezą a M Jsenutem AU panuje j*k najlepsza 

harmonia, i < b ij dzisł*ć bjdą aa podstawie planu, o 
który s ę  współtde porozumieli.

Sonn u. Montagszeitung, upiera się dzisiaj przy- 
tem, że się o oddanie Plewny toczą układy, tylko
0 warunki zgodzić się nie nie mogą. Mehemet Ali 
miał odebrać z Konstantynopola polecenie przyspio- 
sząnia swego marszu.

Wojska serbskie koncentrują się nad Timokiem. 
Rosyanie starają teraz tak przez akcyę serbską jak 
silnem osadzaniem się m  drodze z Orchania do 
Plewny zapobiedz działaniu sił Mehemeta Al-go, 
Prsanęło się też tyle sił rosyjskich ku Orohaniowi
1 Edropclowi, że Plewna teraz więcej przez obwaro- 
w>. n:e pozycyj rosyjskich cii Drze* stosowną ilość 
wojsk jest obsaczoną, z czego Oimaa besza mógłby 
skuU-czive korzystać, Pod Orbauiem zaś przyjść mo­
że do ponowienia boju, a obwarowania wąwozu, 
atóry Rosyaaie pragnęliby ubieds, nim nią tn siły 
Mohomata Alego akonceotreją.

W Albanii opuścili Turcy pozycye swe pod An a 
mal.ti i cofnęli się do Skadaru, Tu przyjęci zestali 
iitmłami od pewcój czyści niBzksńców, jak utrzy­
muje Prov. Cor. katolików albańskich- Warownia 
turecka Chani kapitało wała, a do fortu Haj-Nehaj 
zacęli już Ozarnogórcy szturmować.

i c&fo ich kawalerya (200 ludzi) zaczęła „ścigać" 
nasz oddział. Dowódzca urządził zasadzką ż 2g ej i 
3ej kompanii l ig o  pułku, która dozwoliwszy się 
zbliżyć nieprzyja sielewi, przyjęła go rzęsistym ogniom. 
Tracąc dużo ludzi Turcy, zaczęli uchodzić. N raz od 
dtiał cctnął się też do fcakoricy. Raniono nam 3 
oficerów i 27 źołiiezy, zabito driawięciu.

B o g o t  23 listopada. (urzęd.) Po 19ym ais wy­
darzyło się nic nadzwyczajnego na naszym froncie. 
Przeciwko pozycyi Maryańskiej rozwinął nieprzyja 
ciel 1000 piech ty i 100 Czerkiasów, ale n i widok 
nadciągającego pułku Sowskifgo, cofaąl sę ,

K a r  s 23 listopada, (urzęd.) Garnizon Karsu skłu- 
dał się z 32 batalionów piechoty, 2400 artyleryi 
i z brygady konnicy. Oprdc; rannych rnalezicnych 
w lazarecie, wzięliśmy 17,000 ludzi w niewolę. Mię­
dzy niemi znajduje się 5 baszów i 800 oficerów. 
Z naszej strony operowało pr/eńwko Karsowi 39 
batalionów. Straty rosyjsk'e wynoszą: 1 jenerał, 30 
sztabowych i wyżsrych oficerów i 469 żołnierzy w za­
bitych, 43 sztabowych i wy?szych ofiierów i 1790 
żołnierzy rannych.

B u k a r e s z t  24 listopada. (Pol. Corr.) Sismicesnn 
i L pa mają zostać połączeni w oddział, który ma 
operować przeciwko Widdyniowi.

K o n s t a n t y n o p o l  24 listopada. (Agenće Havas) 
Podług rgłoszenia urzędowego mają tak chrzościanie 
jak Turcy służyć w gwardyi narodowej. Tworzy się 
rezerwowa armia ze 150,000 ludzi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  26 listopada.

Między Towarzystwem Strieleosiem a zarządem 
kolei pćłnoonej toczą się układy o mał? skrawek 
ogrodu Strzeleckiego dla wyrównania konfiguraoyi 
placu dotykającego dworca kolei. Towarzystwo Strze­
leckie slawia joduak warunki, na które zarząd 
kolei przystać nie może ze względów służebności.

— Na wystawę Towarzystwa Przyjiciól sztuk pięk­
nych nadeszły: G r y g l e w s k i e g o  „Chór w koście­
le w Krośnie"; G a d o m s k i e g o  biust hr. Arturo- 
wej Potockiej; B a r ą c z a  grupa „Pocaiuuek amora“ 
i medalion Siemiradzkiego; rzeżoy te są z marmuru 
kar aryjskiego.

Jak w latach poprzednich, tak i tego roku To- 
warsyatwo bratniej pomocy uozaiów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego postanowiło pośredniczyć między oso-

K o n B i a n t y a o p o l  24 listop. (Fremdmblatt. 
Kilka okrętów tureckich ma dotąd stale strć w Tre 
bizondsie. H ibari; bsasa rj -wił Bię znów przed Suliną.

B o g o t  23 listop. (Urzęd.) Dnia 18-go oddział 
złożony z dwóch batalionów piechoty i dwóch sotni 
kozaków z 4 działami wykonał rekonesans pod Edro 
poi. Z początku znikały widety tureckie. Skoro je 
dnak komendant oddziału widział, że się zbiera prze- 
ważaa siła nieprzyjaciół i może jeszcze odebrać po­
siłki a przjtem zmrok zapadał, niemógł Bię zdecy 
dowaó do ataku. Dopełniwszy w t?n sposób zadaniu 
swego przez zbadanie ukazanych sił nieprzyjaciela 
zaczął się cofać do Łukowicy. To ośmieliło Turków

bami, któroby potrzebowały nauczycieli domowych 
korepetytorów a tymi akademkami, którzy w ciągu 
swych nauk na uniwersytecie jedynie a dawania lek­
cy) utrzymywać Hę mrraz Jeduoriizowe pożyczki, 
akich Towarzystwo członkom ew; m z powoda szczu 

płych funduszów udiieU, wobec wielkiego napływu 
ubogiej młidzieży na uniwersytet są tak niedosta'e 
czue, że zaledwie najniezbędniejsze potrzeby zaspo­
koić mogą. Towarzystwo zat;m pragnąa nieść pra 
wdziwie braterską pomoc, postanowiło ułatwiać im 
wyszukiwanie lekoyj, któreby im zapewniały utrzy­
manie. Zgłoszenia przyjmuje p. Walenty Mikrot 

Colleg. juridicum.
— Dyrektor M a t e j k o  wrócił do zdrowia i prsy- 

>ył do Krakowa z Krzesławic, gdzie czas jak‘ś ba­
wił dla wypoczynku. Słyszymy jednak, że wypoczy­
nek ten nie był zupełny; artysta bowiem zajmował 
się na wsi praoą, którą za wytchnienie uważał.

Wczoraj umarła w mieśoie naszem obywatelka 
z Wołynia, Cezarowa Szuszkiewiczów* z domu hr. 
Bniitak*.

— Wczoraj żegnali urzędnicy pocztowi na tutej­
szym dworcu kolejowym swego naczelnika a starsze­
go zarządcę pocztowego p. Franciszka A s t l e i t h n e r a

powodu przeaieiieni* go do Czech. Przy tej: spo­
sobności wyrazili mu swój żil, iż tracą w nim na­
czelnika szlachetnego i dobrego serca. Jako upomi­
nek wręczyli mu srebrny pnhar.

— * pod Nowego Sąeza 21 listop.
W. Z. 8. Wczoraj nastąpił odbiór wykońozonego

mostu na Dunajcu pod Gołkowicami, czyli pod Glin­
ką, blisko Starego Sącza, na drodze krajowej Nie- 
dzicko-Tarnowsk ej; tem samem nstaloną jest stała 
komunikaoya tą drogą. Nie tylko zaś Sądeczczyznę 
leoz ze względu na krajowe zdrojowiska w Szczawni 
oy, i cały kraj ta  sprawa żywo dotyczy.

Na szczególną uwagę zasługuje sama konstrukeya 
tego mostu drewnianego, systemu kratowego w spo­
sób mostów żelaznych, pr*y rzpięoiu 20 stóp dłu­
gości pomiędzy filarami. Most spoczywa na trzech 
środkowych murowanych filarach, i takich przyczół­
kach w długości 80 sążni. Do próby wytrzymałości 
użyto wału żelaznego, piaskiem napełnionego, 80 cen­
tnarów ważącego, zaprzężonego 10 końmi, puszczając 
je kłusem przez most. Prawie żadnego drżenia po­
kładu nie doznano.

Budową tego mostu zajmował się p. Ibiańaki, te­
chnik zdolny, wykonaniem zaś dróg dojazdowych, 
mianowicie lewym brzegiem Dunajca,, w korycie rze­
ki w znacznej części, rod nieprzyjaznemi warunkami 
w ogóle w przestrzeni 4ch kilometrów, u stóp góry 
kamiennej, p. Turski. Obaj c: ziomkowie nasi z pod 
zaboru rosyjskiego, odznacis)li się przy budowii tego 
znakomitego dzieła ściąłem wykonaniem planu.

Most pod Gołkowicami przedstaw a celującą w swym 
rodzajn budowę, a że rozpiętość dała się doprowadzić 
do podwójnych rozmiarów, zwykle używanych, przeto 
sasługnje na tem baczniejsze zwrócenie uwagi techni­
ki krajowej, że oprócz Btosunkowo niezwykłej tanio 
ści, łączy oraz warunek trwałości i siły.

Wydział krajowy niewątpliwie cieomieszka zabez 
pieczyć tego mostu pokryciem dachu. Wyłożone na 
to parę tysięcy zapewnią na długie lata konstrukoyę 
drzewną mostu. Również sądzić należy iż Wydział 
krajowy zarządzi wywłaszczenie gruntu pod drogę 
dojazdową, i poleci wykonanie jej po lewym brzegu 
w stronę ku Limanowskiemu powiatowi, i prowadzą­
cej drogi obecnie ,gminnej — a to ze względu na 
podniesienie przychodu z myta, po tej właśnie stro­
nie jedynie właściwego.

Przy tej sposobności nie mogę pominąć uwagi 
stwierdzanej tylokrotnie w powiecie Sądeckim, iż 
nasi technicy autonomiczni, odzt aczają się nie tylko 
znajomością zawodu swego, ale oraz ścislem, uczci- 
wem wykananiero, skutkiem czego widzimy mnóstwo 
wykoń zonych mostów mniejszych i większych, od 
istnienia autonomii w kraju, nietkniętych wezbra 
ną nieraz wodą; podczas gdy odwrotny stosu­
nek przedstawia draga z Hutny do Muszyny, 
przez Krynicę prowadzona, na której główde inte­
res rządowych zdrojów w Krynicy opiera się; w tej 
właśnie części drogi oberwanie chmury i ulewy zu­
pełnie zmiotły część mostów, w czasie sezonu kąpie­
lowego. Otóż mosty te datują z czasów przedautono- 
micznych.

W obeo powyższych pewników przedstawia się 
rzeozywisty interes kraju nzszego, ażeby nasi techni­
cy przeważnie z pod zaboru rosyjskiego pochodzący, 
mogli się swobodnie oddawać zawodowi swemu — do 
czego głównie się przyczynić zdoła, udzielenie oby­
watelstwa krajowego i stabilizowanie odznaczających 
się zdolnością i uczciwą pracą.

— Dowiadiijemy się z Oaz. Lwowskiej, że we 
Lwcwle skazaao sądownie po 100 złr. dwie osoby, 
w którą ch szynkach znaleziono fałszowano nepoje ja ­
ko wód ii, likiery i wina mineralnemi truciznami za - 
prawne, wielce zdrowiu szkodliwemi. W Niemczech 
saś takiego rodzaju fałszerstw nie zbędzie stówką, 
ale idzie za tam więzienie; nawet więzieniem karane 
bywa fałszowanie przedmiotów do pożywienia potrze­
bnych, choćby n:ea»kodliwemi dodatkami. Ponieważ 
zaś w Krakowie nie zdarzyło się, aby który kupiec 
lub szynkarz skazany był za użyoie n. p. cukru oło­
wianego, snihau, miedzi, gliceryny, zatem pokazuje 
się , że wszystko, co w Krakowie sprzedają publi- 
czoie, jest niefałszawane, oszcaerstwem więo musi być 
wyrażenie: „s’ruł się winem."

— Z lista gończego wysłanego przez prokuratora 
pruskiego w Pile za maiemanym sprawcą zamachu 
na życie cesarza Wilhelma i Bismarka, jak i z in­
nych pi-?m okazuje się, że zowie on się Ługowski, 
pochodź1 z Neumark, jeat wyznania ewangielickiego, 
narodowości niemieckiej; dopuścił eię u adwokata 
Sprcnkm ,ana w Trzciance, u którego pisywał, sfał­
szowania dokumentów i przeniewieratwa znaczniejszej 
kwoty pieniężnej.

— W Wiednia opowiadają, że w salonie pewnego 
barona giełdowego spota&li się z sobą dawni przy­
jaciele: jeden niegdyś dyrektor teatru, drugi mini- 
ster..— „Jak się masz mój kochany, po tej wielkiej 
mowie?“ zapytał dyrektor ministra. —  Minister co­
fnąwszy Łię na urok, rzekł: „Jeśli mi już odmawiasz 
tytułu excelencyi, zostawże mi przynajmniej tytuł do- 
kt ra, na klóry długo i uczciwie pracowałem.*

-  W winiarni Pisehmana w Wiedniu na Kohl- 
markt ś liadało w sobotę pewne towarzystwo. Na raz 
rosległy się krzyki, wyleciały szyby, zbiegła się gro­
mada ciekawych a za nią i ajent policyjny, któ:y 
wszedłszy do winiarni, posłał po doróżkę i odwiózł 
w niej do domu krwią zbroczonego hr. Valmeranę, 
sekretarza poselstwa włoskiego. Raport policyjny po­
wiada, że hr. Valmeraua nieco wzburzony, uderzył 
łokciem w szybę, rozbił ją  i skaleczył się w rękę. 
Czy towarzysze jego byli również wzburzeni, o tern 
rapoit milczy, ale jedna z werayj obiegających 
mówi o najściu z powoda tej samej sprawy, w któ­
rą wmieszany był delegat wojskowy praski hr. Keller.

— Jak donosi Fremdenblatt, powiodło się ftbry 
kantowi wyrobów metalowych w Wiedniu Edwardo­
wi Vost odhrjć zmgiaicEą tajemnicę zwierciadła, zwa­
nego w wiekach średnich „zwierciadłem japońskiem 
esarnoksięskiem*. Zwierciadło to wyrabiane z miedzi, 
miało tę własność, że odbijało przeciwną stronę przed­
miotu. Uiywzno też tego z wierci--dla do tak zwa­
nych sztuk czarnoksięskich. Tajemnica takiego ła 
mania się śwLtła polega na pewnej krystalizacji 
moiekulów, jak to p. Vósl objaśnił, i twierdzi, że 
można to zwierciadło robić nie z samej tylko miedzi, 
,ak je wyrabiano na dalekim wschodzie Azyi.

-  W Londynie na Brangton odbył się d. 21 b. m. 
w kościele katolickim ślub księcia Norfolk z panną 
Florą Hastings. Państwu młodym, którzy są oboje 
rel gii katolickie', dawał ślub pod nieobecność kardy­
nała Manning*, który wyjechał do Rzymu, biskup 
z Southwerk, otoczony licznem duchowieństwem, mię­
dzy którem był także krewny pana młodego, jezuita 
baron Wlirzburg. Kościół, na którego budowę ksią­
żę Norfolk dał był 20 000 fantów sterl., wspaniale 
był przybrany, a cały wielki świat znajdował się na 
obchodzi.' ślubnym, jak zięć królowej, margr. Lorne 
z żoną, m argr. Bute, lo rd  Beaconsfield, ks. B edford, 
lo rd  C arnarvon , lo ;d  J o h i  M anners, lord  Odo R ussell, 
lord Artur Russell, wielu z nich z żonami. Panna 
młoda i 12 druchen ubranych było w atłas biały i ko­
ronki. Wspaniałe podarunki otrzymała nowozamężna: od 
swego narzeczonego nidzwyczaj bogatygarnitur z brylan­
tów i rubinów, strój z pereł i iegdyś własność królowej 
Maryi Szkockiej ; krewni również złożyli bogate dary, 
które Morning Post, opisujący na kilku szpaltach 
obrząd ślnbny, wymienił. Lord Beaconsfield złożył 
w darze flakonik złoty, misternej roboty włoskiej 
z 15-go wieku i wzniósł przy stole pierwszy toast.

W t e i O E B t ł ś d  g s o l lc y jn w . Straż policyjna 
przytrzymała: Jacentego Boruckiego, wyrobnika, za 
przeniewierzenie; Ant. Biernaokiag > i Jana Siwka za 
kradzież na Kazimierzu; Jana Tre‘era, za kradzież 
obuwia w Czyżynsch; Józefa Gottaicha, Danzige- 
rem zowiąoego s ę, « Olkuskiego, za przeniewierzenie 
w służbie; Jana Gluzowskiego, za kradzież cegieł 
przy budowie; Józefa Jelinka, kelnera bez zatrudnie­
nia, za kradzież paletota i koca; Jakóba Zajca za 
zdzieranie z murów ogłoszeń urzędowych; siedm osób 
za pijaństwo.

TEATR. — We wtorek d. 27 listopada po raz 
ńerwszy Kopciuszek kom« dya w 5 aktach F.Barriei’a, 
przełożył dla sceny krakowskiej Władysław S a b o  
ws k i .  — Początek o godz. 7ej.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
jztuk pięknych ot warta codziennie od godz. l le j  do 
4»j prócz poniedziałku. Wa ęp w niedzielę 16 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

D.iia 24go listopada pochmurno; termometr od 
0 4 d > • -cdł do 6‘2 G. — Dnia 25 przed południem 
deszcz, zresatą pochmurno; termomet od 9‘2 doszedł 
do 7 7 O. —• Barometr idz«e w górę; o 6ej rano d. 
26 stai on aa 73(r6 milhm., tsrm.-metr na 1.6 C. 
Wiatr zachodni.

-  We wtorek d, 27 listopada Sw. Waleryana m.

•— We Lwowie wyszedł z druku Kalendarz do
uiytku farmaceutów i chemików na r. 1878 wy­
dany pruez Towarzystwo aptekarskie.

— Der Gerichtskanzlist. Pod tym tytnłem wy­
dał w Wiedniu w języku niemieckim Franciszek 
OfFenhuber, cficyał sądu wyższego, podręcznik do u- 
żytku urzędników kancelaryjnych przy sądach, sicze 
gólnie przy sądach powiatowych. Dniełko to ma słn 
żyć do nanki dla osób chcących się poświęcić służ­
bie maripulacyjn j W d. 8° str. 176.

Nr. 646 Kłosów zawiera: „Z życia żołnierza 
ftancuskiego" obrazek przez F. K (c. d .) ; „Ignacy 
Domejko" przez W, Korot y  ńskiego;  „Księgi hetmań- 
kie" przyczynek do życiorysu Jana Karola Chodkie­
wicza; „Kuglarka" balet układu Paskala Borrego 
z ryciną; „Wspomnienia z wystawy lwowskiej" przez
E. R ( j  d.) z rycinami; „Listy z nad Newy* przez 
Eugeniusza B o r a k o w s k i e g o ;  „Haydn, Mozart, 
Bethoven* przez Wład Ż e l e ń s k i e g o ;  „Teodor Bar- 
riere" z ryciną; „Listopad" układ i rysunek Jul. 
K o s s a k a  (rycina); „Pokłosie*; „Przegląd polity­
czny" ; „Wiadomości bieżące z pola literatury, nauki 
i satuki".

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ustawa o opodatkowaniu nafty.

PeatanowieHa zawarte w wniosku rządowym 
mtawy o opodatkowaniu nafty są togo rodzaju,
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W razie uchwalenia jej nie tylko nniomożebnią wszelki 
wywóz cefoy krajowej za granicę, ale zabiją wszelką 
możność współzawodnictwa produktu t e j  owego z 
amerykgńakim i upadek całego przemyśla krajowego 
prawdopodobnie za sobą pociągną.

Odmienność stosunków geologicznych zachodzących 
w Ameryce, a w Galicyi i Węgrzech, g iń  a także 
znajdują się pokłady ropodajne, sprowadza taką róż­
nicę w kosztach eksploatacyjnych na korzyść amery­
kańskiego produktu, źe nawet przy dotycbozasowem cle 
wynosząoem 1 złr. 50 cent. i zupełnej wolnośń td  po­
datku nafty krajowej, walka z amerykańską nsftą 
była już trudną, ie w Wiedniu i w przyległych Ga­
licyi Wfgrzeoh używano wyłączcie ameiykańakięj na­
fty, a nawet część Galicyt w nią Bię zaopatrywała. 
Suma ogólna, jaka za naftę wychodziła rocznie za 
granicę, wynoBiła dotąd 10 milionów złr., a prze­
mysł krajowy nie mógł się na wielką rozwinąć 
skalę.

Postanowienia wniosku rządowego do ustawy o 
opodatkowaniu nafty, łącznie z odnośnemi postano­
wieniami tarjfy celnej, zamierz ją  riby to utrzymać 
dotychczasowy status quo, ale tylko pozornie. Do­
tychczas nafts krajowa była wolną od podatku, a 
nafta zagraniczna opłacała 1 złr. 50 cent. T.raz od 
metrycznego cetuara nafty krajowej ira  się opłacać 
7 złr., & cło od nafty <h stylowauej zagranicznej wy­
nosić będzie 8 złr. w złocie. Przy średnim stosunku 
waluty austryaskiej do złotej jest to niby to samo, 
ale pominąwszy już, źe w raz e podniesienia się kur- 
6U waluty auatryaokiej wynikająoa ztąd ochr na na­
fty krajowej może zmaleć do nader mało znaczących 
rozmiarów, zważyć jeszcze należy, że jpodrtek od ca 
fty zwiększa o czwartą część kapitał obrotowy w ex 
ploatacyi krajowej, co przy naszych stosunki h kre­
dytowych nie jent wcale rzeczą obojętną i wywrzeć 
anusi niepomyślny wpływ ns rozwój tego przemysłu, 
najważniejszą ześ jest rzezzą, źe postanowienie ta­
ryfy celnej nakłada cio tylko ca d e s t y l o w a n ą  
naftę; gdy tymczasem zdarzają ?ię w Ameryce źró- 
dliska, które wydają produkt surowy nie wymagają­
cy destylacyi, który jedynie przez czyszczenie kwa­
sami wydaje dobrą n ftę d i oświetlania, któraby też 
niezawodnie, przy stosowny' zmianie k;nstrukcyi 
lamp weszła w Anstryi w powszechne używanie 
W ten spoBÓb nietylko przemysł krajowy przy- ro- 
wadzouymby został do uoadku, ale nadto dochód 
skarbu stałby się iluzorycznym.

Co do wyprowadzani:, nafty za granicę, u tw a  
postanawia wprawdzie producentom zwrot akcysy 
wy wozowej, ale nie zarewsia go nabywcom. Stosunki 
zaś panujące w t e j  u są tego rodzjo, że prawie 
cała produkcja krajowa znajduje się w sękach zaku­
pujących ją naprzód hurtowników. Kontrakty te po­
otwierane są po większej czyści do Igo iiiajis 1878. 
O ileby więc opłata podatku rychlej nastąpić miata, 
uniemożoiałaby wywóz, » w ogólności zapychałaby 
to źródło, zkąd producenci dotąd swój kapitał obro­
towy cierpali.

Słuśznemi więc wydają nam się żądania galicyj 
skich właścicieli kopalń, zawarte w ogłoszonym przez 
nich memoryale, ażeby w interesie przemysłu Au- 
stro-Węgier, w interesie dobra Galicji i Węgier, 
ustanowiono przy zaprowadzeniu akcyzy i cła od na­
fty taki stosunek, ażeby różnica pomiędzy opodatko­
waniem produktu t e j  >wegi 6 ocleniem toweru zs 
granicznego wynosiła najmniej 8 złr. na cetnarze 
metrycznym bsz względu ra  sżio, a po wtóre, ażeby 
przy wywozie zi granicę naf.y krajowej, opłacana 
akcyza wucans była wywożącemu ją , esy nim bę­
dzie asm producent, czy z&kajujący ją na speku­
lację.

Tygodnik F inansow y ,
Giełda ochłonęła już z pierwszego wrażmia, jakie 

na niej zaostrzenie się stosunków politycznych we Francy i 
wywarło i usposobienie jej było już w śsi-żo ubiegłym 
tygodniu o wiele lepszem, niż w poprzedzającym. 
Do tego zwrotu na lepsze przyczynił się też nie 
mało wypadek narad nad udswą bankową w Kadzie 
państwa. Widok, że ugoda z Węgrami przyjdzie nie­
zadługo do skutku i źe przez to pokój w wewnętrz 
nyoh stosunkach audryackich zapewnionym zastanie, 
musiał s ę stać pobudką do usposobienia, które Bię, 
umiarkowaną zresztą zwyżką, tak austriackich, jak 
węgierskich efektów uwydatniło. Padniesieaie arę 
kursu akoyj austryackiego Zakładu tedrtowego z 
202 30 na 209.40, a węgierskiego z 178 ns 186 
jest tej zmiany w usrosobiem giełdowem jawnym 
dowodem.

Na polepszenie cię knrau akcyj kolejowych wpły­
wał, opróat powyżej wypuszczonych ogćlaych przy­
czyn w szozrigóliMJŚai jeestze widok znacznego prze­
wozu zb.-ża rosyjskiego. Sieć rosyjaejich kol' i żelaz­
nych jest już tak rozgałęzioną, że chociaż niektóre 
jej linie wjłącmJe prawie transports wojskowa zsj- 
mują, inssemi jadnik odbywają się dosyć liczne trans­
port* zbożowe, żeby i koleje austmekia swym ruchem' 
zasilać. DotychczaBOwa wątpliwość w tej mierze n- 
stała dziś już pranie zupełnie. co gię szczególnie od­
biło na kursie akcyj kolii Karola Ludwika, który 
w ciągu świeżo ubiegłego ijgedafo poda <5. ł się z 238 
na 245. Kurs rearty kolei żelaznych wzrastał mniej 
szybko, ale dążność do zwyżki w tej kategeryi pa­
pierów giełdowych była jednak wyraźną. O kolei 
Karols Ludwikę, utrzymywano na giełdzie, i i  zapład 
w tym roku wjższą dywidendę, niż w którymkolwiek 
z lat poprzednich.

Pożyczka rosyjska smutny bierze obrot. Mimo 
wszelkiej jrotekcyi, jakiej doznawała w Berlinie, 
zdołano w tern mieście, zamiast spodziewanego sfi­
nansowania cułycb 307 rafimrów marek, zygkfcć pod­
pisy tylko na 69 milionów, a że zajmujące się nią 
konsorcjum zaliczyło już rządowi rosyjskiemu raz 
20, drugi raz 15 milionów marok, pozostaje na nie 
obliczone koszta kampanii zimowej tylko 34 milio­
ny. W Londynie bowiem wcale nic nie podpis&uo,
» podpisy w Paryżu zawarły się w tak szczupłych 
rozmiarach, źo wspominać woale o nich nie warto.

Księgosust.

Według odezwy Starostwa w Wieliczce z dnia 
19 b. m. ustała saraza na bydło w powiecie wieli­
ckim na obszarze dworskim w Łyeranee i w przy­
siółku gminy Sieprawia. w  skutek tego Magistrat 
Krakowa odwołał środki bezpieczeństwa zariądzone 
obwieszczeniem z dnia 25 z. m. i odtąd handel by­
dłem niepodlega żsmdaemn ograniczeniu.

Weliug doniesienia rrądu krajowego na Bukowi­
nie zakład kontnmacyjny w Nowosielioanh został o- 
twarty i dozwolono przypędu bydła po 21-dniowej 
obserwacyi

Fenyjookali do Mrak&wu od 25ga do 26go listop.
HOTEL SASKI. Kornel Chwalibóg z Grójca, Adam 

Skrzyński z Galicyi, Józef Prus Jabłonowski z Ga­
licyi, Apolinary Hoppen ze Lwowa, Ludomir Ciński

ze Lwows1, Juliusz Korytowski ze Lwowa, Józef Br. 
Baum z Kopytówki, Józef Bali ze Lwowa, Stanisław 
hr. Tyszkiewicz z Poznańskiego; Ignacy Lukasiewicz 
z Chorkówki, Dr Mikołaj Fedorowicz z Ropy, Sewe­
ryn Dziokowski se Lwowa, Aleksander Skrzyński 
z Wronowh, Józtf Gostkowski z Opatkowic, Karol 
Ciszewski z Makowa, August Szcrarkowski z Brze­
ska, Zygmunt Bauer z Wiednia, Wilhelm Zanger 
z Rzeszowa, Józef Sielski z Kielc, Roman Braniew 
ski s Lnbczy, Stefan Prek ze Lwowa, Emanuel Ra 
niski ze Lwowa, St. hr. Orłowski z Poznania, M. 
Toczyski z Krakowa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

M o n a c h i u m  24 listopada. Minister rkarbu 
B e r r  podał się do dymisyi, a dyrektor minister­
stwa L a n d g r a f  powołany na jego miejsce.

P a r y ż  23 listopada. Admirał Ro u x i n  miano 
sany został ministrem wojny. Komitet połączonych 
lewic przygotował interpeJacyę, fetóra natychmist po 
okazaniu ińę miństrów * w fobio będzie postawioną

4 * te ry i  23 listopada. Monitor mówi: Program 
nowego ministerstwa polega na tern, aby roprawy 
polityczne [bezwzględnie usanąó, a jedynie oddać 
się sprawom adminitt acyjnym. Ministeryum przed­
stawi Iibie niezbędną konieczność przy <tą nenia na­
tychmiast do narad budżetowych i uspokojenia za­
niepokojonych i zagrożonych interesów; wezwie ono 
Isfcę i senat do pormcenia na tam praktycznem po- 
iu tresk wycieńczających obrad nid politjką.

P a r y ż  23 listopada. Monitor powiada, że wczo­
raj wieczór o 86j był gutowym gabinet, na którego 
crele stanął B a t b i e ,  ale kombinacja ta zaraz się 
rozbiła, gdyż prezydent chciał postfoować ł»godn;e a 
złonkowio gabinetu eurowo, poczem utworzone® 

zostało ministeryum EdmiuiBtraiyjn?: V o i s i n  po­
został na urzędzie prefekta polioyi.

W e r s a l  23 listopada. Itba sprawdzili dziś 
kilka wybosów konserwatywnych. Nic pnytsm wa­
żnego nie zaszło.

I P a r y ż  24 listopada. Prezes ministrów Rocho- 
bouet mianował swoim sekr tarzim stanu jenerała 
Be r g f ,  organizatoraaityleryi; minister spraw zagra- 
oicznych B a t t n e r i l l e  mianował swym sekret:rzum 
stanu barona Wimpf fena .  Zaręczają, że nchwałi 
dzisiejsza Izby nie ra hwiąje gabinete m:. Obrady rezo- 
iucyi w geaatie względem wyboru komisji dla zba­
dania kryzyj handlowej, olro zono zostały &> ponie­
działku. j ------------------------

W © r s a !  24 liiopadi. Seoat postanowił przed 
skrntyuum wysłuchać cświadazeń iządu. Prezes mi- 
nistrów, jen. Rochebonet uozyuił następujące oświad­
czenie: W skutku ostatnich rozpraw w oba Izbach 
prezydent Rpltej powierzył mmlderst ” 0  ludziom, 
których programem jest trzym&ć się zdała od walk 
politycznych. Pełnić będziemy wiernie ustawy kraju 
i użyczać Mwszałkowi-Prerydentowi wsparcia, j&kiego 
od nas żąda. Po długi ai okresie agitacyi, Francya 
p.trzebuje spokojności. Niezmiernie wsżnem jest w tej 
porze roku, aby ułatwić rnch handlowy i przygoto­
wać wystawę »a r. 1878. Będz:emy się starali pro­
wadzić dobrza czynności, co będzie dla nas obowiąz­
kiem najsilniejąrym, a eras n'jsknt cznie’s'.ym środ- 
śiem przywiócen;a zgody między władzami v ubli- 
csnemi. Będziemy s ’p.nowali konetyiuoyę republikań­
ską, któ ą się rądzimy i jadsać jej _ posmuowasie.
K: natjtocyi prz'jdzi= z rąk cassyob nietkniętą w rę­
ce naszych następców, akero tylko Prezydent Repu­
bliki uzna chwilę włeściwą dla powierzenia władzy 
mim«trcm powołanym z parlamentu. Po ten czas sta­
raniem riaszem będzie sprowadzić porządek i pokó. 
Prezydent Republiki iąda od W aa panowie, abyście 
nas wspierali w tern dziele uspokojenia i liczy przy 
tem na wasz patryotjzm. (Oklaski na prawicy; le­
wica milczy.) Następnie senat przechodzi do wyboru 
jednego dożywotniego ssnatora i powołuje na tę go­
dność G r a ń d p e r r o t a .  W Izbie deputowanych od- 
czjtauem zostało takie ssmo oświadczanie minister­
stwa. M a r c e r e interpeluje zaraz rząd o utworzenie 
gabinetu. Minister spraw wewnętrznych W e l c h e  
oświadczył, że r/ąd stoi na usługi Izby, pragnąłby 
jednak mieć interpelację ściślej sformułowaną i wno­
si, aby rozorawy nad n?ą odłożone były do pon:e- 
działku. Izba odrzuca ten wniosek i uchwala bej- 
włoczne rozprawy, poczem Marcele rozwija ewoją 

interpelację.
P a r ^ ż  24 liatipa^a. Miaisteryum przedsstawiło

się dziś Izbom, składając zapowiedziane z góry o- 
świadezenie. Senat przyjął je spokojnie tace chłodno 
W Izbie żądał Mar ce re  głosu do inter jelo wanis; 
Izba orzekła natychmiastowa traktowanie interpela­
cji. Wywiązała się dyskusja. Marcór e ,  F l o q u e t ,  
G e r m s i a  m ó w i l i  przecinko rządowi, W e l c h e  i 
i B a r s g n o r  za rządem, poczem nsstępcją-sy umo­
tywowany porrądek dzionr.y F e r r f g o  przyjęty to- 
tał: „Zważywszy, źe ministeryum 23go listopada jes 

nrzei tskłd swói i pochodzenie negacją partam en 
arnego prawa lud: ?:ego, i że sytuację utrudnić 

tylk; może, oświadcz?. Iz-a, że nie rroże wejść z niern 
w związek i przechodzi do porządku dzfennego.“ Zi 
nim głosowało 323 przeciw 208. Man ere opiera in­

terpelację swotą na następującym -'vwodne: Dotąd 
stała luba wobec mioisteryam, któremu diła wotum 
nieufności, Nie interpelowała go. Mioisterym to u- 
stą -iło po wyrzeczonam przez serat wotum. W sens­
em m it nie chciał objąć tej spuścizny. Ministrowie 
są pełnymi zasług mężami, a'e jako ministrów 
mamy prawo ich spytać, jak weszli do parl&micto 
Rzeczypospolitej. Polityka Marazataa buja w po 
•ietrzu. Cóż reerezantuje mm stery :m ; jeżeli nie 
rządy osobiste? Ministeryum ote.mu e odpowiedzial­
ność za politykę ostatniego gabinetu oporu a Francya 
zapracowywa sę  przez lat sir dm przeciw temu oporo­
wi, który się zdawał pokonanym 26go lutego, a 
16go maja znów się zaczął. Republikanie piętnowani 
są jako anarchiści, konserwatyści powinniby tylko 
w salonach zajmować miejsje. Oddawna nadeszła 
chwila, w której ministeryum parlamentarne winno 
było być znów powołane; kraj chce pokoju. Jeitże 
to podebnem, podobnem przy tej chwiejności? Je­
dynym środkiem zaradczym jest powrót do sianu 
prswnego. Wszystkie iutaresa są zagrożone. Kraj 
chce rozwiązania; rząd nie deje żadnego. Większość 
nie może nic poświęcić z praw ludowych. Gdyby 
nawet chciała, czyż wie ona, kto Btoi poza mini­
strami, którzy sami o tem nie wiedzą. Kraj czeka 
cierpliwie. Ministeryum pdsiadając zaufanie marszałka, 
mogłoby kraj'owi wielką oddać usługę, jeżeli mar­
szałkowi powie prawdę; mogłoby odwrócić nieszczę­
ście, któ;ego nie chcę nazwać imieniem. W e l c h e  
odpowiada: Nie ch-ę bronić dawniejszego gabinetu; 
mamy prawo znajdować się tu z mocy konstytucyi.

gdzieindziej bywali ministrowie] poraparlamentowi; 
nazywamy s'ę stronnikami obowiązku i ojczyzny. 
Po mowie W e l c h  a,  przyjętej przez lewicę milcze­
niem, przez prawic? hałaśliwemi oklsskami, mówi 
F l o q u e t :  „Dzień I4ty październik, powiada on, 
był zwrócony przeciw osobistym rządom, wy je 
wznawiacie, jesteście przyszłym konfliktem, jak 
abinat, który ustąpił, był przeszłym konfl ktem. 
o za wasrą niezdolnością (burzliwe przerwa z pra­

wicy) widzę dawcych ludzi konfliktu; chcecie, aby 
Izba, jedyną broń jaką pesiada, oddała z ręki, przy­
zwoliła budżet, aby wam otworzyć miejsce do kon­
fliktu (głosy: bardzo dobrze; tak jeat! z lewicy). 
Chcecie bankructwa w wystawie powszechnej zaan­
gażowanego honoru Fraucyi w obie zagranicy (bra­
wo! oklaski). Proponuję wam co innego: zwołajcie 
kongres, niechaj uchwali etanowczy środek, któryby 
żaki ńczył kryzyJ. Wy wa^zem ukazaniem się pic nie 
zmienięie w kryzys, gdyż jesteście właśnie gabinetem 
korflistu, gabinetem p'Utyki o obi staj; do war nie 
mamy ani prow zorycznego ani stau wci’ego zaufa­
nia; te a  mniej możecie liczyć na nasze poparcie. 
Nio oszukacie aui nar, ini kram; wam nie będzie 
uczynioną prz ’jemność usunięcia wrzdkiifa trudno­
ści, taoz ftaoowiz’go źędamy rozwiązania. To atoli 
powiada wam większeść, wan newym ministrom, że 
tysiąckroć jesteście winny*i przyjąwszy konfllikt; 
w tej chwili i p’Z;d wszystkimi innymi jesteście ska­
zani (burzliwe oklaski z lewicy). B a r a g n o n :  Ma­
cie zwyczaj skazywać z góry; wnoszę prosty porzą­
dek dzienny, jako protestaoyę przeciw waszym zasa­
dom, które podkopać mogą sprawę, gkoro tylko zdo­
będziecie władzę (ironiczne oklaski z lewicy). Właśnie 
dla tego ctw rzony został ser at, aby od takiej więk­
szości, jak wa-za, nie być zawisłym (ogromne okla­
ski z prawicy). Spróbójcie tyski użyć waszej broai 
budżetowej, a okaże tię, że prezydenta Rzezy pospoli­
tej nie rro’esie pozbawić właizy (wrzawa). Ger ­
main:  Jesteście ministerstwem inter-“ó* 16 maja; 
my atoli chcemy interesów narodu. Was poprzedni­
cy przeszkadzali wszelkim oprawom przeszkadzali 
reformom, przeszkadzali zbudowaniu t;zociej sieci ko­
lei, a wy twierdzicie, źe popierać chcecie inteiesa, 
będąc tego samego osobistego pochodzenia (burzliwe 
oklaski). Potem nastąpiły dwa głosowania z wskaza­
nym wyżej rezultatem. Panuje wielkie wzhurzenie. 
Izba prowadzi dalej sprawdzanie wyborów. Najwięk­
sza c^ęćó deputowanych odjeżdża do Paryża. Mini­
strowie weszli prawie niespostrzeżeni do Izby. Prze­
wodnikiem gabinetu jest Welche,  jato mówca po­
równać się daiący z Fourtan. Podczas gwałtownych 
oskarżeń lewicy, pozostali ministrowie bez ruchu, 
niektórzy robili Bobie notatki. Prawica z-azu bardzo 
chłodna, r zgrzała się po mowie F l o q u e t  a. Mar­
szałkowi nieustannie posyłano raporta. Loża dyploma­
tów była przepełnioną, galerye dogyó pełne.

R z y m  25go listopada. Minister spraw zagrani­
cznych M e l e g a r i  przyjmował wczoraj nowo miano­
wanego posłe. szwedzkiego L y n s t a n d a . — Papież 
jest ciągle bardzo słaby.— Dba nie zebrsła się wczo­
raj w komplecie.

M a d r y t  24 listopada. Mylną jest riado ^ośó, 
jakoby Hiszpania zawierzała zaciągnąć 4 miliony 
funtów sterlingów dłu^u.

P e t e r s b u r g  24 listopada. Wiadom ść nade] 
słana tu telegrafom, iż od n>weg) roku opłaty celne 
mogą być okładane oprócz w złocie, także w biletach 
bankowych rosyjskich z doliczeniem agio wedłng 
kursu zeszłotygodniowego, jest bezzasadną, jak się o 
tem dowiedziano u właściwej władzy.

M U m atan tyK SO j^o l 24 listopada. R i z a basza, 
senator i były minister wojny i marynarki umarł.

M o w y  J o r k  24 listopada. Według donies eń 
z Texas rząd nuksyksńsli cakazał wojsku odeprzeć 
wszelkie najście wejsk Uaii.

W a s l i l n t o n  24 listopada. Iifla reireiontsitów 
och waliła wczoraj 133 głosami przeciw 120 projekt 
ustawy znoszącej ustawę o p r z y w r ó c i niu wyptat 
w monecie brzęczącej, tak 52 cefnięcie z obiegu bi- 
etów skarbowych ma odbywać się W Mitrę powię­

kszania się biletów przez bank narodowy zapewnia­
nych; stanowcze podjęcie wypłat w mcnece brzę­
czącej naznaczone jest na dzień 1 stycznia 1879 r.

Zdaje się, że Izba deputowanych wiedeńskiej Rady 
państwa już w c:ągu bieżącigo tygodnia ukończy 
rozprawy szczegółowe nad statutem bankowym, w so 
botę bowiem uporano się już z 31 paragrafami, e 
na jutro znów zapowiedziane są rozprawy wyłącznie 
nad tym Bamym przedmiotem. Ważniejszą atoli w tej 
chwili jest inna okoliczność. W wydziale ugodowym 
Izby deputowanych rozpoczęto jeszcze w piątek roz­
biór taryfy celnej i zaraz podczas rozpraw ogólnych 
domagano Bię od rządu wyjaśnień szczegółowych co 
do przebiegu i przyczyn zerwania układów handlo­
wych z Niemcami. Rząd obiecał je dać i rzeczywi­
ście dał je w sobotę wieczór, ale pod zastrzeżeniem 
ścisłej tajemnicy. Jakkolwiek tedy nie znamy icb 
treści, na dalsze jednak uchwały wydziału wywrą one 
niewątpliwie wpływ, który na pierwszem jawnem 
posiedzeniu będzie widoczny.

Korespondent nasz wiedeński mówi już o rozbiciu 
się nowych układów handlowych auflryacko-pruslish. 
Dziś pisze Nordd. Allg. Ztg: Wniosek rządu au- 
stro-węgierskiego o traktat oparty na największem 
uwzględnieniu, odrzucony został przez rząd niemie­
cki, jako niedający Bię pogodzić z interesami ekono- 
micznemi Niemiec.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że mimsterium spra­
wiedliwości rozesłało niedawno okólnik do sędziów 
pokoju i preze?ów zjazdów mirowycb w Królestwie 
Polakiem, tudzież do prezesa Izby sądowej warszaw­
skiej, aby odtąd wi;cej fzanowane były przez urzę­
dników i instytunye sądownicze w Królestwie uczucia 
religijne ludności miejscowej. Okólnik zwraca uwa­
gę, że obrażanie uczuć religijnych ludności zs stro­
ny nowych instytucyj sądowych może oburzyć opi­
nię powszechną przeciw tym instytucjom i pozbawić 
je ufności ogółu. Zaleca zatem urzędnikom i sądom, 
sby zwracali uwagę na miejscowe dni uroczyste i 
w ogóle na świętaj Kościoła katolickiego, aby w dni 
takie nie odbywali rozpraw, aby w wyrokach uwzglę­
dniali poczusie religijne ludności katolckiej i aby 
w dni s botnie nie były rozbierane Bprawy, w których 
msją udział Izraelici.

Z powodu obrad nad budżetem wyznań, toczy się 
w pruskiej Izbie deputowanych zacięta dyskusja od 
czwartku, w piątek zajęta obradami nad interpe- 
lacyą deputowanego Stablewskiego, który w świe­
tnej mowie przedstawiał Izbie gwałty i nadużycia 
władz pruskich w Kościanie, przypominające bar­
barzyńskie czasy prześladowania religijnego w Niem­
czech i Anglii przy zaprowadzaniu reformacyi. Brak 
miejsca nie pozwala nam powtórzyć całej mowy po­
sła Stablewskiego, nad którą rozprawy zajęły całe 
posiedzenie Izby; dajemy ją powyżej w streszcze­
niu. Oczywiście, nie można było oczekiwać ze stro­
ny rządu pruskiego i stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego, którego nazwa jest przeciwieństwem jego 
charakteru, aby głos interpelanta znalazł uwzglę­
dnienie; był on tylko manifestacyą krzywd ludu 
polskiego pod rządami pruskiemi. W sobotę wnie­
siono w tejże Izbie wniosek Virchowa, żądający zmia­
ny regulaminu w ten sposób, aby stanowczo obo­
wiązani byli właściwi ministrowie stawać w Izbie 
na żądanie jej. Powodem do tego były czwartkowe 
rozprawy Izby pod nieobecność ministrów. Dalej 
szła znów walka z Kościołem, jako główna kwestya 
w budżecie wyznań; była także mowa o trybu­
nale dla spraw kościelnych; wytoczono jednak tak­
że zajścia świeże w kościele ewangielickim, którego 
niektórzy kaznodzieje stanęli na gruncie racyona- 
lizmu, historyczne tylko znaczenie przypisując chry- 
styanizmowi.

Nowy gabinet francuski stanął przed Izbami 
w sobotę i znalazł przyjęcie, jakie równa się wo­
tum nieufności, oraz żądanie powołania ministerstwa 

łona większości parlamentarnej, to jest z lewicy. 
Żądanie to byłoby słusznem, lecz według obyczaju 
parlamentarnego objawia się jedynie przez odrzu­
cenie budżetu, lub też innego ważnego wniosku 
ministeryalnego. Lewica zaś Izby wersalskiej z góry 
już objawiła swoje wszechwładztwo i poddała się 
komitetowi wykonawczemu, któiy uzurpuje sobie 
władzę, podkopującą zupełnie system reprezentacyi; 
zamiast bowiem, coby Izba obradować potrzebo­
wała, dość, aby to czynił komitet jej wykonawczy, 
obradujący przy drzwiach zamkniętych. Nadto le­
wica czując się przeważną liczebnie, majoryzuje 
mniejszość lubo poważną. Na czele dziennika oce­
niamy położenie Francyi sprowadzone odpowiedzią 
Izby na oświadczenie ministrów.

Wymieniamy jeszcze raz całkowity skład nowe­
go gabinetu francuskiego mianowanego dnia 23 
listopada: jenerał R o c h e b o u e t ,  prezes ministrów 
i minister wojny: margr. B a n n e v i l l e ,  minister 
spraw zagranicznych (niegdyś poseł w Wiedniu, 
a podczas soboru watykańskiego reprezentant Fran­
cyi w Rzymie), W e l c h e ,  spraw wewnętrznych 
przedtem prefekt w Lille; D u t i l l e u l ,  skarbu; 
L e p e l l e t i e r ,  sprawiedliwości; F a y e ,  oświaty;

O z e n n e ,  handlu; G r a e f f e ,  robót publicznych; 
R o u x i n ,  marynarki.

Neutralność warunkowa Anglii dala powód Glad- 
stonowi do ponownego wystąpienia publiczni! z xm- 
wą, w k:órej wykazywał, że bł{d:a polityka Aaglii 
pozwoliła Rosy i wzmocnić się i że tylko przez zgo­
dę obu tych państw może być utrzymanym pokój. 
Pogłoski obiegają w Londynie, żo gabinet obeeny 
chwieje się, lecz jest to w tej chwili niepodobni®.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1
B a d a  P e s z t  26 liitopada. W Izbie niższej 

obradowano nad projektem kodeksu karnego i po­
stanowiono znieść tracenie na Bzubienicy a zapro­
wadzić gilotynę.

P a r y ż  25 listop. Monitor pisze: Na wczoraj- 
szem przyjęciu w pałacu Elezyjskim M a c - M a h o n  
wyraził się parokrotnie za powrotem do polityki oporu. 
Również na radzie ministrów dziś rano odbytij po­
stanowiono, iż ministerinm powinno dalej zajmować 
iwoje miejsca w fobie i senacie. Uważają za rzecz 
meżebną, iż senat oświadczy Bię za konstytucyjnością 
rezolucji wyszłej z Izby deputowanych, którą rząd 
poczytuje za przeciwną prawu; sądzą, że na jutrzej- 
szem posiedzeniu Izby prawica wniesie rozbiór i u- 
:hwahnie budżetu bez wdania się ministerstwa.

j P t r j ż  26 listop. Rozwiązanie Izby deputowa­
nych jeat znów poruszone. La Bepublique franęaise 
domaga się natarczywie ustąpienia mimsterium i ob- 
3‘aje za zwołaniem kongresu. Dzienniki donosią, ?ż 
jonownie jest mowa o żądaniu od senatu, aby tea 
jświadesył się otwarcie ta  korzyść ministerinm.

Londyn 26 listopada. Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  L a y a r d  otrzymał polece­
nie, aby ped względem pośredaictwa nie źrebił pierw - 
szego kroku, lecz czekał, aż pośrednictwo będzie for­
malnie od nieg) żądace.

P e t e r s b u r g  25 listopada. Urzędownie do­
noszą z Bogota pod d. 24 b. m.: Wczoraj o godz. 
lOej rano uderzyły dwa tabory Turków z kawale- 
ryą na Tetów; około godz. 4ej po południu zostali 
całkiem odparci i ponieśli wielkie straty. Z naszej 
strony 2 ludzi zabitych, 1 raniony.

P e t e r s b u r g i  25 listopada. Urzędownie dono- 
s?ą z B :got i pod d. 24 b. m : Wczoraj po dwu- 
dniowój walce przeciw przyrodzie i nieprzyjacielowi 
zajęły wojska nasze niedostępną i bardzo silnie ob­
warowaną pozycję turecką pod wsiąPrawez, między 
O/cbat-ia-oi a Etropolem. Wynik walki zdecydowa­
ła kolumna obchodząca pod jen. Rauchero, z pułku 
Ssmeiowskiego i tatalionó* strzelców imienia oesa 
rzs. N'ep’Zjjadel w sile 10 batal oiśw, uciekł w nie­
ładzie. Teren bardzo nierówny, nadejście nocy i zmę­
czenie wojska prze«z'ic dziły ściganiu. Straty r:>syj 
ikie nie są jeszcze dokładnie znane, wszakże nie są 
wielkie.

P e t e r s b u r g 1 26 listopada. Donoszą uref.do- 
wnie z B o g o t u  d. 2 5 : Wczoraj wieczorem kolu­
mny ks. Aleksandra Oldenburskiego i adjutanta przy­
bocznego, pułkownika Lubowidzkiepo pod naczelnem 
dowództwem jenerała Dandeville zdobyły ufortyfiko­
wane miasto E t r o p o l .  Turcjr| rozpierzchli się 
w wielkim nieładzie i ścigani byli przez dragonów. 
Strata Rosy an bardzo nieznaczna. Wojsko rosyjskie 
musiało przełamać niezmierne trudności, jakie natura 
górzjsta miejsca stawiała mu na drodze. Zachowanie 
się wojska było wyższem nad wszelkie pochwały.

K a n s t a n t y n a p o l  25 listop. wieczór. Po­
głoska o wycieczce O s m a n a  basiy potrzebuje po­
twierdzenia; krążą sprzeczne wieści, sle dotychczas 
aic nie było cgłoszonem urzędownie.

l i e n s t a n t y n o p w l  25 listopada w południe. 
Ajencja Havasa donosi, że w Stambule panuje wiel- 
ke  niezadowolenie; rząd dotyeberas nie ogłońł o- 
twarcie i stanowczo wzięcia Karsu. Muchtar basza 
dowiedział się, jak już donoszono, o wzięciu Karsu 
prz "z komendanta rosyjskiego w Dewe-Bojun.

K on stan tyn op o l 25 listopada w południe. 
Ajencya Havisa donosi: Tworzący się korpus rezer­
wy z 150,000 ludzi, obejmie w sebie część gwardjj 
obywatelskich z prowincji, a przeznaczeniem jego 
będzie Bt'Z9dz bezpieczeństwa kraju, dopóki wojBko 
liniowe będzie na polu boju. Gwardye obywatelskie 
Konstantynopola i Adryanopola, Chrześcianie i Me- 
bometinie bronić będą warowni tych miast. Obie 
gają pogłoski, że Osman basza usiłował przeforsować 
osaczenie Plewny i zrobił wycieczkę w kierunku ku 
Rahowy. Depesze z Risgrada i Szybki nie donoszą 
nic ważnego.

K u r t a .  W i e d e ń  26 listopada, god. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63 45.— Renta srebrna 
66 9(). — Renta złota 74 40 — Losy z r. 1860
112*75. — Akcye Banku Narodowego 815*-------
Akcye kredytowe 207*50. — Londyn 118 30. — 
Srebro 106*15.— Napoleony 9*51—. — Lombardy 
77*75. — Losy z roku 1864 140*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 243*75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121*50. — Akcye kolei

Usposobienie giełdy: mdłe.

KEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Klohukoweki.

(za 100 sztuk)
• i i  1  n
. „100 „
• n 1 n
• i i  1  n

■ u  1  i i

1 u  1  ii
1 „

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
K o n g r e g w c y t  h « p i e « k l r j  

H r a h ń w ,  24 Listopada.
Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy
Mark n ie m ie c k i....................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyal „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.) . , . ,
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi;
Syź pożyczką krajowa galioyjska 'I* 
Obligaoye indemnizacyjne galic. . B: 
iyl listy zast. Tow. kredyt, ziem. , S*^
5it listy zast. Tow. kredyt, ziem. \ !  o  
d‘/i listy hipoteczne banku hipot. i * S  
byt listy dłużne galio. zakł. włość. ' £ «,
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
Syi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i n. w Krak. (za 100$ 
4yi listy zastawne król. Pol! ser. I (za 100 r.) 
4 listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5)4 listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4)4 listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

, „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
, hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ .  200
, banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

i-eta3a
0 5

ffg.6 
M *
2*3
■“ ■o33
t Mo*s

płaoą żądają

119 5 G 
1 75 

58 25 
5 58 
5 58 
9 45 
9 60 
0 — 

105 50 
104 50

,
121 50 
1 90 

59 50 
5 73 
5 73 
9 65 
9 85 
0 -  

107 25
106 -

1 ’

88 -  
85 50 
77 50 
84 20
88 50 
93 —

87 50 
79 50 
85 60
90 50 
96 -

93 - 96 -

86 — 89 -

87 - 89 50

96 - 99 -
60 - 2
98 - 1  
98 —£
96 25^
84 25 S.

89 —2 . 0____M
98 75-d 
86 25 S.

242 -  
120 —

246 50 
123 50

75 - 95 -

Losy krajowe:

Stanisławowa

W i e d e ń  24 Listopada 
)4 zjedn. dług państw, bank,
n n n n 8rebr*
„ Obligao. ind. niż. Austr.
.......................  czeskie

węgierskie 
ralicyiskie

„ „ siedmiogr.
4 węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:

6 „ galic. zakł. kred. włośo.

7 u 
S „  
57.
i*’
5,,
5„

Br* .. ” węgierskie listy

201
36|
36

zakł. kred. austr. 
zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr. 
6 „  Banku gal. hipot.

Poiyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

1854 . 
1860 .

'/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. potyczki węg.

płacą żądają

14 25
20 -

15 75 
22 50

63 65 
67 15 

104 -  
103 — 
78 50 
86 -  
82 — 
76 —

63 80 
67 30 

104 50 
103 50 
79 -  
86 50 
82 75 
76 75

98 60 99 -

96 — ------
77 —
84 50
94 50 
88 50
95 -  
87 -  
94 —

84 75
95 -

97 -

104 50 105 -

89 25 
139 25 
89 -

89 75 
140 — 
89 50

302 50 
109 -  
112 60

303 50 
109 50 
112 90

121 50 
140 25 
80 30

122 — 
140 75 
80 70

1, kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księoia Salm . .
„ „ Palflfy . .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ WindiBchgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i prz
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parew. na Dunaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zaoh. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

płaoą żądają
25 - 26 -

164 50 165 -

91 50 92 50
40 — 40 50
27 - 27 50
28 50 28 75
30 — 31 -
28 75 29 25
27 50 28 -
22 — 22 50
12 75 13 25
13 50 14 -
14 90 15 10

812 - 815 -
20!) 40 209 60
340 — 342 —
1950 1955

260 50 261 —
161 - 161 50
78 — 78 50

245 — 245 50
121 75 122 25------ 30 —
109 - 109 50
116 50 117 -
112 50 113 -
100 — 100 50
102 50 103 50
178 50 179 —

107 75 108 25
129 — 130 —

185 — 185 50
0 — 0 —-- -- ------

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galio. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 6Ó0 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6)4 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ lOOzłr.wa.
» Jlwseebr-5*połud.półn. mem. 5)4 

za 100 złr. w. a. . 
5)4 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5)4 za 100 złr. 
Emisya H. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5)4 zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5)4 za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr.m .k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cesarskie korony . . .
,  dukat na wagę

96 50

100
99

75 50
75 -  
64 —

76 70

87 —

5 65 
5 66

żądają

97 -

Napoleondory . . • 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
8rebro .........................
Srebro, kupony . . .  
Bank. pań. Niemiec, za 100 cc | 
Bubel pap........................

71 
152,501 
144 -  
107 50 R

99 

106 75

101 -  

99 901

76 -  
75 25 
64 i

77

89 -

5 66 
5 67

płacą

L w ó w  23 listop.

Dukat holenderski . . ,
cesarski . . . .  

Pónmperyał rosyjski . . 
;ubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
90|Marki ( 1 0 0 ) ....................

Listy zast. Iow . kr. gal. 5)4
» n 11 n 4 
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez kupon. 
87 25 Akcye kolei gal. K. L -bez k 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

09 51 
11 90 
09 76 

106 20

58 60 
1 19”

09 52 
11 95 
09 78 

106 40

68 70 
1 20”

W u i i i w i  24 listop.

listy zastawne le j seryi .
„ 2ej seryi . 

kupon . .
B D 0W 8 •

kupon . • 
likwidacyjne . . • 

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Bosyi. potyczka prem. 1864 r

5 53 
5 58 
9 62 
1 80 
1 19 

58 30
84 10 
78 25 
89 15
85 75 

243 50 
120 -

rub.| kop.
99 50 
99 50 
167’/, 

97 -  
211*/, 

85 10 
192%

216 —

żędają

5 63 
5 68 
9 80 
1 90 
1 21 

59 30 
84 90 
79 — 
90 - -  
86 60 

246 50 
122 —  
243 —

rub.|kop.

97 35 

&5 35



t (2856)

Za spokój duszy

J. E. Kazimierza Er. Staneisłiego
Członka Izby Panów, J . C. K. A. M. rzeczy­
wistego tajnego radcy, Kawalera orderów 

itd. itd.
odprawionem będzie 

?̂e wtorek d. 27 listopada b. r.
o godzinie 10 zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele N . F . M aryi

na które Członkowie dawnego Resursu kra­
kowskiego pobożną Publiczność zapraszają.

Nakładem F. H. Richtera
w e  L w o w i e .

Ahaswerus w Rzymie
powieść poetycka w sześciu pieśniach 

R oberta  H am m er linga , 
z dwunastego niemieckiego wydania przełożył 

W ła d ys ła w  Ordon  
Cena złr. 2, 

oprawne wytwornie z * lotami brzegami 3 złr.
(2779-2-2)

pod firmą
■El

t (2856)

Za duszę 6. p.

Ir . Aleksandra Stadnickiego
i Jego Familii

odbędzie się

N ab ożeń stw o  ża ło b n e
we czwartek d. 29 listopada b. r. 

w kościele N . P. M aryi
o godz. 10 zrana.

Do band u korzennego i win
Jana Nagła w  Krakowie

potrzebny Jest p rak tyk ant
zamiejscowy, dobrej kondaity i mający 
najmnńj lat 14. (2906-1-2)

Pomieszkania
na z i m ę

W HOTELU KRAKOWSKIM
W K R A K O W I E

ca wsór pensjonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2746-7 -)

Gospodarz 8Pec^a'1̂ w rc^ienm wwozów,dobrego hodowania bydła i r* 
cyonalnej kultury roli. poszukuje służb?.— 
Wiadomość pod adr. W ojtaniewski w P le ­
śn y  poczta Tarnów. (*2845-2-3)

Zarząd dóbr Marcinkowice
(poczta Nowy Sącz', pftgzukuje U - 
zdoln ionego ek on om a, ka
walera, obznajomionego dokładnie z u 
prawą roli i chodow lą bydła, za stałem 
wynagrodzeniem 200 złr. rocznie i pro­

centami od czystego dochodu.
P oszu k u je ta k ż e  zd o ln ego  
a g e n t a  do sprzedaw ania  
p iw a  w Krakowie, Tarnowie, Dębicy, 
Rzeszowie i Przemyślu. (2740 5-10)

l b  .4  R  H  O
rozsyłamy na żądanie próbki i cenniki naszego 
obfitego składu rozmaitych nowych materyj na

..............................   ehsuknie krajowych i zagranicznych, gładkich ry. 
psów i świecących, flaneli, chustek 
damskich, czarnego kaszmiru i kracia­
stej materyj, czarnych i kolorowych materyj 
Jedwabnych, czarnych i kolorowych aksa­
mitów, barchaników, kaimuk, ox­
ford, różnych towarów lnianych, bie­
lizny do pościeli, kobierców i wiele 
innych różnych przedmiotów po zadziwiają­
co tanich cenach. (2863-2-5)
L u d w i g  Z w i e b a c k  &  ■ t r a d e r

w Wiedniu Mariahil/erstrasse 110. 
Z a m ó w i e n i a  p u n k t u a l n i e  za  z a l i e z k ą .

S Ó i  Z ę b ó w  wa2ettEi i n»jwiększy, usuwa
natychmiast i trwale sławny 

Ł I T O S i ,  gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 36 i 60 o. W Krakowie w apt. E. S t o o k m a r * .  

(2131-6-)

Przeciw cierpieniom płuc i smMom
z chwała i poleca jako najskuteczniejsze środki 
więcćj niż 5000 lekarzy i mnóstwo wyzdrowionycb 
pacjentów od 30 la t świetnie uznane wyroby sło­
dowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Hołfa 
w Wiedniu, (»rahen, Hriiunerstrasse H. 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokoladę sło­
dową i cukierki słodowe. Lekarskie zdanie: Śro 
d k l e m  szczególniej szćj wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wizrl 
hlego rodzaju 1 suchotom Jest Hoffa 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim 8» 
letnią córkę moją cierpiącą na owrzo­
dzenie płuc. Cląąte używanie wyciągu 
■lodowego wraz z czokoladą słodową 
K piersioweral cnklerkaml słodowe- 

zmniejszyło widocznie chorobliwe 
z' miska 1 uskuteczniło zupełne wy- 
I - -zenie. Or. bporer, o. k. radca gn> 
bernlalny w Abbazia. Dopisek. Wauen 
U  lutego li} } , l a  przepisanie mojego 
lekarza domowego proszę <-la pewnój 
os»by praycho dzącćj do zdrowia o 
nadesłanie S funtów czokwlady słe. 
d,.wej i I funta cukierków słodowych. 
U imer, c. k. telegrafista. ,2475-8 12) 

(Prawdziwe cukierki słodowe Hoffa są 
w niebieskim papierze.)

Składy w KRAKOWIE, u W. R e d y k  a, J.  T r a n -  
C v y ń s k i e g o ,  K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e ­
g o ,  J a n a  J a n i g i ,  Wi l h .  F e n z a  i C. W. K o h ­
l e r a ;  w DROHOBYCZU u L. D o b r z y n i e  c k i e  
aptek; w RZESZOWIE u J . S c h e i t t e r a  i S p ó ł.; 
w STANISŁAWOWIE n Ferdynanda Stechera; 
w TARNOWIE u W. M u l d n e r a  i Spół .

JAMA L A N G E R A
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod N r. 60  

świeżo zaopatrzony został 
w Datum stemple, Maszynki z pie­
czątkom! do tuszu, do auehyeh od­
bić Itp., które poleca WP. Bankierom, Kapcom

Przemysłowcom. — Wykonywa jaknajstaranniej
i prędko wszelkie pieczęcie, jakoto: dla Sędziów, 
Notaryuszów, oraz wszelkich władz cywilnych i woj­
skowych.— Pieczęcie herbowe, Monogramy podług 
najświeższych wzorów, Stemple i Sztance stalowe, 
Szablony, Sztance do fabiykacyi mydeł, Cęgi do 
plomb, Mioty do drzewa, Guziki liberyjne, Puszki 
i Farba do pieozątek tuszowych itp. (2829-4-) 

Ceny przystępne. — Obstalnnki z prowincyi jak- 
najspieszniej wykonywa i odsyła pocztą za zaliczką.

We czwartek d. 29 listopada 1877 r.
odbędzie się

W S A L I  H O T E L U  S A S K I E G O
K O N C E R T

W .  T l m a n o i r  pianistki i E m i l a  
H a u  r e t  skrzypka.

PROGRAM:
1. Sonata (G dur) na fortepian i skrzypce Rubin­

steina — (Timanoff, S a u re t.
2. a) Pastsrale Scarlatti, b) Gretohen am Spinn- 

rade Schuberta, c) Tarantella Liszta— (Timanoff)
3. Air hongrois Ernsta — (Sauret).
4. a) Au lac de WallenstSdt Liszta, b) Alia Pollaca 

Hillera, c) Rapsodja Li u  ta  — (Timanoff.
5. a) Romanca Wagner-Wilhelmi, b) Polonez Wie-a) Romanca Wagner-W i 

niawskiego — (Sauret).
6. Marsz wojskowy Schubert-Tanssig — (Timanoff).

Cena miejec: Krzesło w pierimyeh rzę­
dach 3 złr. Krzesło w drugich rzędach 2 złr. 
W ątęona salę lnb galeryę 1 złr.

Biletów dostać można w Księgarni 
S. A . Krzyżanowskiego. (2901-3 3)

Prczatek o godz. woół do 8 wieczór. 
Fortepian Bósendorfera ze składu p. Masłowskiego.

>©<
W a ż n a

dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

Drożdże prasowane
* fabryki PP. M a u t n e r a  i Syna 
w Wiedniu, umiane jako najsilniej­
sze i najlepsze w Europie, bo wszel­
kie inoe gatunki najmn ej o 50%  
w dobroci przewyższają; p r * y «  
c h o d z ą  c o d s i e ń  ś w i e ż e
de Krakewa, wyłącznic 
de handlu Jana Magla
p rz y  g łó w y m  R y n k o .
Zamiejscowe zamówienia uskute­
czniają się Bpiesznie. (2232-12-)

Choroby dolnych ragsci ciała
gieżyt żołądka, h e m o r o i d y  itd. 
druntownie wyleczone przez uniwersalny

będą szybko i 
ilny środęek In-

nyan peruwiańskich, roślinę fiokową. Od 
kilkudziesięciu lat uznane w kraju i zagra­
nicą racjonalnie ze świeżych roślin wyrobione Sam- 
psona pigułki kokowe Nr. II. po 2 złr. w. a. można 
sprowadzić wraz z dokładnym opisem przez lloh- 
renapothehe w Wogunryl i składy: w Kra­
kowie W. R e d y k a ,  we Lwowie J . B e i s e r a ,  w 
Wiedniu C. H a u b n e r ,  Hof 6, w Wrocławiu S 
G. S c h w a r z ,  OhL Str. 21. (89-11-16)

P o d a rek  na f w i » i d h ę .
Niezbędne dla gospodarstwa domowego.

Ozdoba każdej ku­
chni. Trwale i gu­
stownie zrobione, 
na 15 kilogr. lub 
26 wied. funtów, 
rozdział na kilo i 
wagę wiedeńską, 

sztuka po 8 złr.

C. k. uprzyw. 
fabryka wag

pomostowych
C .  S c h e m b ł r  &  H S t i n e ,
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HANDEL POD FIRMĄ

F. Brano Hahn w Krakowie
poleca

roboty ręczne kobiece
na suknie i płótnie, z a c z ę t e ,  u k o ń c z o n e  lub o p r a w n e ,  wszelkiego rodzaju;
roboty krzyżowe na kanwie nlolanej 1 papierowej własnego wyrobn,

któreto przedmioty współzawodniczą z zagraaiczneini, co do gustu również i czystego 
wyrobu, a ceny tychże są o tyle zniżone, że żaden z zagranicy sprowadzający nie jest

w stanie konkurencji wytrzymać. (2678-5-6)
APARATA KOŚCIELNE

zaczęte na kanwie, jakoto: orntty, stuły, poduszki, zasłony, antepedia, obrazy S. i inne. 
Wsielkie zamówienia wohodzące w zakres robót haftowanych przyjmuje

i szybko jak również starannie wykończa.
D e s e n i e  p a p i e r o w e

do robót krzyżowych i do poszywania siatek; również je wypożycza.

Kanwy
niciaue, wełniane, papierowe biał* i kolorowe, Jawa i lniane do haftowania serwet.

WŁÓCZKI I W EŁNY
w kilku grubościach, lekko farbowane, w najlepszym gatunku i znacznym zapas e, również 
wełnę ffloh&lr z pięknym połyskiem, do robót szydełkowych, w ciotkach i kłębkach.

Przybory do haftu jakoto:
sznelki, pelle, filozele, kordonki, złota i półzłota, paciorki w kilku grub schch i wsielkie 

inne przybory do aplikacyjnych robót.
V  ZBcoznym zapisie

igły, nici, bawełny, jedwabie, guziki do kosznl i ubrań, tas'emki, sznurki itd.

Rzeźby na drzewie, koszyki, story patyczkowe gotowe i Skład zabawek dla dzieci.
Powyższe towary poleca tylko w dobrym gatunku i po najumiarkowaószych cenach. 

Otrzymał szklanną sieczkę rżniętą stalowego, brązowego i mieniącego połysku.

Zawiadomienie.
J .  H o r d y  l i s k i ,  Doktór wszech 

nauk lekarskich, b. lekarz pułkowy, mie­
szka przy ulicy M i k o ł a  j s k i e j  pod 
L. 440 na I. piętrze. Ordynuje od 3—5 
p. poł. Ubogim bezpłatnie. (2846 2-3)

F r y d t e f t e  W t e i i s p

ti& być m o ż n a  w  K r a k o w ie  je d y n ie

w  A g e a o y f  i k  K e ł a i k ó w
ł§ .

w I r » k © w i ®  p o i  1?.
£2507-45 i

F. J. Demmer w  Krakowie
poleca b r o ń  swoją powszechnie znaną 

z dokładności strzało I wyrobn
według najnowszych syatemó??. 

Dubeltówki Lancaster ed złr. 35 do 400

Wodagorzka Franciszka Józefa
najskuteczniejsza ze wszystkich wóit gorzkich

odróżnia^ się w swojej skuteczności przezto korzystnie od innych znanych wód gorzkich, żs w małej 
ilości już działa a przy dłuiszem używaniu nie pociąga za sobą żadnych przykrych następstw.

W i e d e ń 22 kwietnia 1877 r. p r o f ; D r  Ł d i d e S d ^ r f .
Woda gorzka Franciszka Józefa odznacza sie przed wszystkiemi budzińskiemi wodami gorzkiemi 

miłym smakiem i wybornym skulkiem przeciw nieżytom żołądka i kiszek, ciągłemu zatkaniu, przeciw 
zgęszczeniu krwi i nabiegowi krwi do szlachetnych organów ciała, hemoroidom, brakowi apetytu itd. 

Dyrekcya ogólnego szpitala w Builzlnie 25 sierpnia 1877 r.
W oda gorzka Franciszka Józefa nie sprawia żadnój szkody nawet przy dłuższćm używaniu.
Wiedeń 10 sierpnia 1877 r. Nadvoray TnAm Prof. Dr. v. Bamberger.
Skutek jest bez wyjątku szybki, pewny i bez boleśoi.
Wiirzburg, 26 lipca 1877 r. Tajny radca

Prof. Dr. Soanzonl baron von Llohtenfols
Do nabycia w Krakowie u J. Went zła i we wszystkich handlach wód mineralnyeh. 

Broszury o tyoh zdrojach i t. d. darmo przez dyrekcyę rozsyłkową w Budapeszcie. Zwykła dawka pół 
szklanki od wina. (2575 5-10*

Na Najwylszy rozkaz Jego 0  c. i Apostolskiej M i .
Bogato uposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

X V I 1 1  L o f e r y a  p a ń s t w o w a
której dochód przeznaczony jest najpierw dla salcburskiego Wydziału krajowego celem założenia domu 
podrzutków i wiedeńskiemu Towarzystwu zarobkowania kobiet, następnie wedle miary dochodu także 

dla innych humanitarnych zakładów. — Ustanowione

1 3 1 0  w y g r a n e  wynoszą razem 2 2 0 , 0 0 0  z ł r .
i składają się

i  4 głównych wygranych w ogólnej sumie 130,000 złr. renty złotej
mianowicie:

1 główna wygr. 20,000 iłr. zł. rent.g łó w n a  w y g r .  7 0 , 0 0 0  z ł r .  z ł .  r e n t .  
30,0 JO 1 „ 10,000 „ „ „ 

z S i  pobocznemi wygranemi w złotój i srebrnej rencie i */» 18®O r. losów; S  wygrane po SOOO złr., 
lO  wygranych po 1 0 9 0  złr., 1 0 0  wygranych po SO© złr. złotej renty, 1 6 0  wygranych po 1 0 0  złr. 

srebrnej renty i 1 0 0 0  seryj wygranych po SO złr. w gotówce.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 4 grudnia 1977  v.

RS* L o s  kosztu je  2  z łr . 6 0  et.
Bliższe szczegóły zawiera rozkład gry, który dostać można bezpłatnie przy zakupnie losów w 

ale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergaste 7, 2 piętro im Jakoberhof, tudzież 
ianowionych do Bprzedaży losów handlach. (2562-5-5)

Z  Ł « * y  p r z e s y ł a  t l ę  o p ł a t n i e .  ~

Od o. k. dyrekoyl doohodów loteryjnych
Wiedeń, 1 lipca 1877 r. M a r o !  Ł a t n u ?  v » n  T l u o r n i b u r g ,

c. k. radca dworu i dyrektor loteryi.

Wierna nic lepszego
do

n t r . m a n u

porostu
jak dobrze znana i słynna, prz-z 
znakomitych lekarzy badana, od- 
znaezająca »ię bardzo  
ś w ł e t n e m ł  skutkami,

w z m o c n i e n i a

włosdw na głowie
przea Jego Cesarsko kró­
lewską Apostolską Mość 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (2688-3-20)

kędzierzawiąca pomada rezedowa. 41
Przy regularnem użyciu okrywają się nawet cał­
kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem; szpakowate i rade włosy dosta­
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie całkowicie 1 nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

kQdilerzawemi
i chroni Je przed osiwieniem aż do pó­

źnego wieku.
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika toaletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 jjzykach) tylko złr. 1-SO, pocztą złr. 1 - e o .

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i  częściowo

KAROL POLT, skład perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w W iedniu, VIII.
Bezirk, Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14 we własnym dom u, dokąd 

należy adresować ws?clbie zamówienia i g izie zamów euia z prowincji za nadesłaniem gotówki 
lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA
jedynie i wyłącznie u pana

J ó z e f a  . ł a d n a  N a s t ę p c y
handel galanteryjny w Krakowie.

O B F U V B E B IF i  C H R I iT O F L E .
Odznaczenia 

na następnyoh wystawach:
Paryż 1839, 1844,"1849, trzy 

e medalezłote medale.
Paryż 1855 

wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale „for excellence,“ 
Paryż 1867, hors conoours.

fOltięoN OUMfTAl ILASł 
■ITALFENIOE

A L F Ę
NIDE

F ABRYKI
w PARYŻU i KARLSRUHE

dyplom Honorowy 1873 
w Wiedniu.

MARQUES 06
FABhl!

r.

Centralny Skład:
(2 toM d iiZ ) W Wleinin, Opernring 5 w Wlelula.

Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszój orfćvrerie
‘ każe ‘ ■a na

(mfOSTOTŁg} 
fĆTrerie 

Sdćj sztuce podaną
UTTCbgy i  UDAJ.VAUVOW ua uw, WBZjBbKlt)

oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą
jest waga srebra.

W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszój taryfy. — Illnstrowany cennik darmo;
punktualnie będzie wykonane.

Przybory stołowe z alfenidu. 
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń.

Posrebrzanie i pozłacanie 
wszelkich przedmiotów.

Ozaonk*mi Drukarni „CZAtiU/

każde zamówienie bezpośrednie 
____________  (2641.30-i

Dubeltówki Lefnucheux 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
Rrucice pojedyncze 
Kraciie podwójne 
Pistolety tarczowo 
Pistolety Floberta 
Stutco Flobe:ta

26
12

7
6
1
2

45
7

14

100
60
20
90

6
10

100
30
40

Używaną broń mien-am iub przerabiam. 
Kompletne cenniki Lanco. (2772-2-)

We fabryce miodu
Hasimierza Robackiep

przy ulicy Sławkowskiej pod L . 271 
w Krakowie, 

można dostać wyborowego miodu stołowe­
go na litry; jdkoteż starego miodu w bu­
telkach 7. reku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśuiakn, Maliniaku, Dereoiaku, 
po bardzo urn:a r k  warśj cenie. Biorąoym 
więcej naraz, opuszcza się 10% od cea 
stałych. (2755-4-20)

Bez cylindrów!
Cesars. królew. wyłącz, oprzyw.

GAZOWE
oświetlenie
bez zakładania rur, bez przyrządów. 
Wszędzie bez żadnego przysposobie­
nia natychmiast da nżyola. Tańsse Jak 
nafta. V lfksza siła światła niż gazn.

Lampy, świeczniki,
l a t a r n i e  i t p .

przyrządy do gotowania,
lampy do szabaśnłków.

J. Obnsteln & Co.
W  W IE D N IU  (2866-2 41 

Fab yka 1 główny skład:
i  Heomarkt, L a j e r g a s s e  Nr. 8.

C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e
Bez knotów!

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rak ow ie ,
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskiój, angielskiśj 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(2775-3-)

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 

Publiczność, że w dniu 24ym listopada 
1877 r. przeniosłem swój (2902-2-3)

Układ wędlin
z nlicy M i ko ł a j s k i e j  do domu Wgo 
Siedleckiego „pod Murzynamiwpros t  

kościoła N. Maryi P. 
Polecając się łaskawym względom, 

mam zaszczyt oznajmić, że tak w tym 
jak i w drugim moim sklepie przy u- 
Lcy Floriańskiej p ó ł k ilo  Słonl- 
i s y  kosztuje 40 c.

Z poważaniem
Wiktor Armólowicz.

Kawy zdrowia
D r a  S c h w a h e g o  i D r a
L u t z e g o ,  bardzo smacznćj i 
pożywnćj, szczególniśj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć rasy taószćj 
od kawy indyjskićj, piemiowanćj 
na wiedeńskiój wystawie światowćj, 
dostać można w Handlu J a n a  
M a ^ e l  w K r a k o w i e ,  Ry­
nek główny. (231-6-)

Podpinany ma zaszczyt zawiadomić Szan.
Publiczność, że był zmuszony przy wy­

konaniu własnej fabryki kapeluszy słomko­
wych sprowadzić do swoich w ruchu będą- 
iy :h maszyn z najsławniejszój fabryki z
Ori z.;a maszynistę; gdy jednakże dla niego 
dostatecznego zatrudnienia niema, ogłasza
limejsiem, Iż wszelkie maszyny to szy­
cia jakiego bądź systemu w najkrćó t t i y m
caajsłe 1 aa najtańssą cenę naprawiło 
Się p o d e jm u je . (1767 20-24)

Jan Stella,
fabrykant kapeluszy słomkowych 

ubca Floryańaka Nr. 351.

POWOZY
w różnych kształtach, nowe i 
przejeżdżane, są do sprzedania 
we fabryce powozów Rudol­

fa IFeichsa w Biały.
Cennik; rozsyła na żądanie dar­

mo i opłatnie. (2673 9-10)

bryka towarów pasamonicKaycli i guzików 
A lefe .sa n iier  w Wiedniu, VII, Klrohengasse Nr. 8.

Wyciąg- i, cennika i
Pilokrąglt jedwabne guńki, czarne lub kolorowe, za lż  tuzinów: 24”’ c. 90, 26”’ zlr. 1, 28’” złr. 1-25 

30’” złr. 1-40, 3ż’” złr. 1-50, 34’” zlr. 160, 37’” złr 1-80, 40’’’ zlr. 2-30.
Modne guńki kuliste * małeryi, czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 20’” złr. MO, 22’” złr. 1-35, 

24’” złr. 160, 26 złr. 1 75, 28’” złr. 2 05, 30’” złr. 2 30, 37’” złr. 3 20, 40’” złr. 3 60.
Modne guńki kuliste s jn ń je d w a b n e j, czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 20’” złr. 1 60, 2 Z”’ 
złr. 1-90, 24 złr. 2-25, 26 złr. 2-50, 28’” złr. 2-30, 30’” złr. 310, 37’” złr. 4-20, 40’” złr. 4-75.
____________ ____  Teżaame towar secunda o 15^ tanićj.
G uńki do  ....................
48'

ifcł do paUtctiw damskich, półokrągłe, knliste Inn piaskie, za 12 tuzinów: z materyi 40’” złr. 3, 
złr. 3-60; z pita jedwab. 40’’’ złr. 3-60, 4V” *lr. 4 20. Robota pasat ‘pasamoniczua od tuz. 60 c. do złr. 155. 

Fronc, polerowane g u n k T i^ io e ,  za 12 tuzinów: 7”’ c. 75, 8’” c. 90, 9’” złr. 110 , 10’” złr. 1 3(7 
11 ’ złr. 1-50, 12”’ złr. 2, 13”’ złr. 9.-50, 14’” zlr. 3, 15’’’ złr. 4 20. 16’" złr. 4-80, 18”’ złr. 6 80. ’

Frandtle t  wełny o w e s e jczarne lub kolorowo, za m etr: Nr. 1 cnt. 25, Nr. 2 C. 35, Nr. 3 c. 40, 
Nr. 4 o. 50, Nr. 5 c. 60. Teżsame jedwabiem okręcane na metrze o 10 c. drożój.

Frandtle jedwabne, czarne lub kolorowe za m etr: A c 45, H c. 60, U c. 80, D złr. 1, E złr. 120 
F złr. 1*50, G zlr 1*80, H  złr. 2*20, I zlr. 2 50, K złr. 2*80. Teżsame ze sznurkami lub koronkami

o 10 cnt. na metrze drożej.
Modne taśmy do sukien, czarne lub kolorowe, za metr: wełniane od 18 c do 40 c., jedwabne o3

30 c. do 70 c., aksamitne od 18 c. do 30 c , sznurkowe od 60 c. do złr. 130.
Następnie wielki skład wszelkich przyborów do gotowalni damskićj, wstążek i innych towa-
•ojnycł w — ’---- v - J- :-------- t - ł — -  — " •

za zaliczką."
rów strojnych. Wszelki komis będzie załatwionym. Obszerne cenniki na żądanie. Rozsyłka
— d— --------------- ------------------------’ ■ — |  (2596-5-)P rty tnactniejssem zamówieniu rabat.

P r o m e s y
ca  całe

1864 r. #  1864 r.
losy pańitwowe.

sir. 4 i stempel. 'N N  
Głowna wygrana | Z l r >  ^ O O ą O O t f  | Główna wygrana 

Ciągnienie Już dnifa grudnia.

złr. 21 Węg. losów promesy złr. 212
i stempel. Ciągnienie d -Ja 15 grudnie. i stempel.

Główna wygr. mir. 1 5 0 ,0 0 0 !  bez strącania, 
o c h s 1 © i* © s © h ii ft

der Administration des f f i l R C D R  Wien, Wolzeille Nr. 13.
(2701-5 6)Ch. Cohn.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


